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Rozpaczliwe próby przedarcia pierścienia w*vjsK polsRich. - 2 armie osaczeue - 20- 
goazinna waiHa uliczna w Białym sioKu. - Cały pułR piechoty w Galicyi wschodniej

wzięty do niewoli.

Sprzymierzeńcy Polski.
W  m om encie krytycznym  zouaczyła opinia  

pubhczn-a w  P o lsce , że c a  ty św iat,, n®:togo  nie 
w yłączając, odnowi s ię  db n as wręcy -wrogo, nie 
m ów iąc już o  utracie wszeifcijh sym patyi, jaką 
do n iedaw na k r ię  Potef i tu i .ówdzie s ię  ciaszyło . 
S ytuacya zm ień ta s ię  do tego  stopnia, ża w  tej 
sam ej kaplialb-tycsnej E u ^ vp i \  w  której do rząSu 
sow ietów  panoszono tnę z odbazą, dziś przew a
żnie pogodzono s ię  z jfegb istnieniem ! i zdradza się  
niedw uznaczną Dchote wejścia z nvix w  ,iand!io-i 
w  i j:o;!ityezne stosunki.

N ic m ów iąc już o  Niem cach, od których ifikt 
w  P olsce  nie oczek iw ał życzliw ości i n je m ógł 
,się dzi wie, że  og łosiły  neutraiaość, aby hic prze
puścić trarisjMortów' am unicyi przez sw e cerytoryum, 
ale o g ło siły  ją Czachy, którym  za życzE w bść  
spr jedał Grabski Śląsk C ieszyński c o  w ięcej Cze
s i pócfm ówi# p rzeciw  nain  Ju gosław ię  i Rumunję, 
o  któtnej s ię  ustaw iczn ie g łosiło , że  już się  mo-* 
bilizuje, że w yru sza  w  pokp aby nam  przyjść 
z pom ocą. I p łon ące ku nair. rzeioomą m iłością  
W łochy, na w sp ó łczesn ą  R osyę przerzuciły' sw o
je tsvmoatye. N ie m ów iąc już o  Ajter>ii, której sta
now isko m ięd lm y już sp osob n ość podziwiać, bo 
b yło  o n o  pełna hiandiowego talent-1, a która 
w brev pokojowi wersalskiem u, ż? m knęła orzed  
nam i jedyny jort w  Goansłru. N aw et sym patyczna  
Belgia og tosiła  neutralność.

Ci ostatn i, to  w szystk o  n asi sprzymierzeńcy;. 
N ieco odm ienne za ję ły  sianowaiHko Francya i A - 
nferytoa, ale n ikt nam  z fakt czn ą  pom ocą nie 
przyszedł, xr.jmov że  nietylko Eolska była zagro
żona a le  też ta i .o lb r z y m im  kosztem  sk lejon y  po
kój w ersalsk i m óg ł s ię  s ta ć  św istkiem  papieru.

Cóż s ię  to  stało, pyta zanierwkojone sp o łe 
czeń stw o . W szak W arszaw a zaw sze z takim, en -  
tuzyazmetm w ita ła  w szelkie a  tak liczne m isye ko
alicyjne W szak w  Sejmie ciągi m ańifesto ya- 
liśm y n c rzecz zachodnich sprzym-i' rzeńców . T r z e -  
cież u w a-a łiśm y  pilnie Ha to, aby polski m ini
ster  sp raw  zagr« nicznych b y ł m ile tam widziany. 
W  kurtuazjo dla sprzym ierzonych obarczył &roj' 
rządy w  1 o iso e  takim balastem  jak państw o V a- 
dcrE w scy. prni Paderew^.-ka obsadzała
w łasn oręczn ie w szystkie praw ie polskie zagranicz
n e  p laców ki dyplom atyczne.

Cói się  bo sta ło , bo przecież w  koalicyjne] 
prane jjewskie] ty le czytaliśm y, jakto n iezaw od
n ie  L czyć |moż<?mv na pom oc zachodu na na- 
ezą gv/arand;e państiwowe ro isinjer.ia.

Gdy bow iem  przyszedł dzień próby przym ie
rza, zaw iod ły  nadziej-.', a mtyye zagraniczne o -  
pusciiy  w raz z endekam i rozpaczliw ie broniącą  
Bię W arszaw ę ap y  w  Coznainiu przeciw  w aiczą-  
cypr Bpiskowac

X̂ rnun 'ikaf sztabu gzmraineęv:
z dnia 24 sierpnia 1920.

Frot*ł póinocnjj:
Pozostałe oddziały 4-tej armii sowieckiej, ze

brawszy się w silną grupo, zdołały po zaciętych, 
kilkanaście godzin trwających walkach, ;‘}wzs5St5 
się gj rejonie Cficrzeia ierunku na Kolno, 
u3mum>kC juz j rzez zr s 4-tej
armii. Pościg oddziałów l-3zej armii za nieprzy- 
jacisiem jest w toku Piąty, armia wpłseia w 
daiózym ciągu niedubitkr wojsR scwt.ccłiich,
błądzące w rejonie na zacnód o«J linii k*lejov'ej 
Modiin-Mława.

Front środnows:
Annie frontu środkowego oskrzydlającym ru

chem Lu północy zajm uje Boysiyn. Stawiski 1 
Ffoino zamykają pierścień oskrzydlający 4-fą i 
15 tą armię sowiecką. Nieprzyjaciel, ścigany ze 
wszystkich stron, skup a się w większe masy i 
stara się rozpaczliwie przerwać żelazny pier
ścień naszych wojsk. Tak dnia 23 b. m. pod 
Kolnem prowadzi? dleprzyjaciel 9 zaciętych ata
ków, ktorc przez dzielny wielkopolski 60 pułk 
piechoty zostały z ogrom nem: stratami dla me- 
przyjacefa odparte. Wymieniony pułk przeszedł 
następnie do kontrataku, zdobył prztszło 1.000 
jeńców, w tem dowódcę dewizy i, 10 dział, kilka 
sztandarów pułkowych, samocnody i ogromne 
tabory. Przy zdobyciu Łomży wzięto 2 000 jeń
ców, 9 d^iał. 22 karakułów maszynowych i bar
dzo dużo matery&łu wojennego. Po zajęciu przez 
pierwszą dywizyę Legionów w dniu 22 b. m. 
rano Białegostoku, trwb?y W caJem micŚŁJe je:

szcze przez 20 godzin zaeięte walki uliczne z
przybyłą na pomoc z Grodua 55 dywizyą so
wiecką i nrejscową ludnością żydowską, która 
wydatnie zasilała szeregi bolszewickie.

W walkach w rejonie Białegostoku wzięła 
I. uywizya legionów •srzeszlc 7000 jeńców i 
zdohyłu 18 dsial. karabinów maszynowych
i ogromny materyał iechniczay. Wskutek po
niesionej klęski i wzrasti demoralizacya wśród 
puszczsgóluych oddziałów nieprzyjacielskich. 
Dońscy khzsąy I k®PjJb-y przsckudyą gromp- 
dnie na nasza stronę. W rej cm P, Brześcia Li
tewskiego spokój. Pod W ł*aaw|' Opalir.em i 
H;ubi«ez®wetn oddziały nasze odniosły szereg 
lokalnych sukcoców ' przyczem wzięto jeiicó^ j 
1 działo i kilka karaninów maszynowych.

Front południorop; 1
Na pełuanie cd Lwowa zajęły eddziaty 12-ej 

d ywizyi juechoiy Swirz; rozbijając brygadę so
wiecką i biorąc ealy 560 pułk piechoty sowiee" 
kiej ao niewoli. Kawalerya n sza w rejonie 
Bóhrki rozbiła 3 sotnie nieprzyjacielskie i wzię
ła 200 jeńców. Na północ od Bsmisnki Stru- 
miłaaej I Bcjańs,a tudzież na wschód ou Kuro- 
yyic, utarczki z oddziałami nieprzyjaci elsiim i

PSlacaelns Dowóaztno C? P Sztab Generalny.
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Rozruchy antybolszewnekie w Kijowie.
WARSZAWA. 24. sierpnia. (Tel. wl.) >¥edług 

wiadomości tu nadeszlych ro Pśijoone W^uiichly 
rozruchy &ntybolssectiekie. Na miasto nałożono 
kontrybucyę 5 rniiicnów rubli. Na ca# j Ukra
inie mają się szerzyć powstania.

— ; 'C; 1 f  r 1 ,

Ale nie dziwmy Łi:jlabc;im, że w polityce tye 
znają iseniymentu, zapyta^, jednak trzeba naszvch 
dyoloma^ów- polsiuch, cc oni robili r.a swych ko
sztownych poster iUMrach, zapytać rząd, jakich to 
iudzi posłał zagranicę, którzy nje widzieli jak 
wsZęazic './znosił się mur Nienawiści do nas.

Po szczęśliwie przebytej próbie stało się Ko
niecznością oczyszczenie ambasad polskich. Bo 
mnożna być wielką figura w swvc-i dobrach na 
Lify^jc i ‘wrebiim dyplomatą w oczach swego c- 
! ranom a ale Przypominać ieudalnfe średniowiecze 
wsróc polityków mskich - albo jest sję spryt
nym handlarzem drzewa w kraju, a kom,ps omitu- 
jącvm reprezentantom pńństwa w, Ameryce. W 
Lor.dynje wogóle PoisS-ra nie jes1 reprezentowana... 
Trzeba zagranicę wysłać ludzi, którzy p^t/aTą 
się przeciwstawić szerzonym tarń kłamstwom, kió- 
rzy potrafią mówić z ‘ludźmi iautory zachodniej 
i pracy polityczne; _ którzy będą reprezentować

nie tę Polskę^ która jest a‘a wymarciu, aie tę 
która się (tworzy.

W  godz nie próby okazało jIc, że wśród 
obcych tak długo się z nam  Timono, jak długo 
snetnlaliśmy przez nas samvch dobrorrołnie przyj
mowaną role .OTzedmurza loutury zacnocmiej" ; 
ale gdy ten mur zdawał się walić, nie znaidzf 
się nikf_ aby go zechciał wesprzeć.

Obroniliśmj' się saiau, ale po creżtejch do
świadczeniami trzeba przystąpić do radykalne; re- 
wizyi w naszej' polityce zagranicznej. Trzeba 
przymierza budować na sile wspólnoty interesów, 
a nie na niedorzecznych, senb/fiientałnych fik- 
cyach, trzeba (inówfic z ludam* i ich prawdziwym 
przedstawicielstwem^ a r.ie v'yb:jać pokłony w 
pańskich przedpokojach. ,

Zwycięstwm mg itarne nwwątpbwie wieie na
prawi nie wojno jednak dioońścić, aby ćyplo-. 
( ifityi i To*iŁiycy zrow u wszystko nopsuii “
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Warunk" so w ieek ie  d is PaSsk: 
c  b u i - a r ^ ł y  u ?  " a s r c S f c  A n g l i ę *

Rząd angielski zmienia fpemf.
WIEDEŃ 24 sierpnia. (Pat.) Szwajcarska 

Agencjra w Lucernie podaje ofieyalny komuni
kat o rokowaniach między Lloydem George m 
i Giolittira.

Komunikat wskazuje, że rzad angielski i 
włoski podjęły kroai al>y pośredniczyć w na
wiązaniu stosunków między Rosyą a innenai 
państwami. Jest wobec tego pożałowania go- 
dnem, że rząd sowiecki wbrew zapewnieniom 
cftce narzucie Polsce ronrtinRi, które a naredo 
roą niezawisłością Polski stoią w ^przeezno&cf 
Oaąj prezydenci ministrów' oświadczyli się za 
samodzielną i niepodległą Poiską. Niewłaściwy 
jest warunek RosyL, stawiany Polakom, aby Jlie 
ea<a Polska wybierała scoój parlsmanl i rząd, 
lecz że ma to 6 ^  dozwolone tylko isdnej czy
ści ludności, jak tego żąda punkt 4 warunków 
rządu sowietów. Podobnie me do przyjęcia jest 
warunek, że armia polsku składać się może z 
jednej tylko klasy obywateli, z wykluczeniem 
klas innych Dołączenie tych warunków do 
układu zawartego przez rząd angielski z Kamie- 
newem, jest prostaekSem naruszeniem zaufania. 
Wogóle rokowania z —sądem, które swoje słowo 
traktuje tak lekko, będą 'rudne, jeżan wogoie 
nie niemożliwe. Jeżeli Rcsya będzie prowadziła 
nadał wojnę z Polską, to żaden z rządów nie 
bedzie w stanie uznać oligarchii rząau bolsze*

wickiego lub pertraktować z tym rządem Świat 
pragnie pokaja, a pokój ten jest możliwy tylko 
przy całkowity:* uzna n u  wolności narodów.

NAUEN. 24. sierpn>*. (Pat.) Radio. „D- Al!g. 
Ztg.“ dowiaduje się z dobrze poinformowanych 
żrodel angielskich w Lucernie, że Lloyd George 
po otrzymaniu ostatecznych warunków poko- 
wyćh Rosyi sowieckiej dla Polski, zdiiienii cał
kowicie swoje st*n*wi»ka wobee kwesty rosyj
skiej. Lloyd George jc»t zdania, że dRlSZC per
traktacje z [Ktesfcwą, za pośredmetwem Famle- 
niewu uą niemeżliac. Opor Lloyda Georg«’a nie 
jest skierowany pracciwzo sowieckiej formie 
rządu, lecz fakt, że Moskwa próbuje narzucić 
gwałtem swoją fermę rządu także narodowi 
nienależnemu, u n « n  ożliwia stosunk: z ni^
P jstanowione zatem wzsfać da ultima
tum, na które rdp-jwiedż nadejść m? do końca 
tego tygodni#, W razie nieuwzględnienia tego 
ultimatum, ksalieya będiie dopomagała armii 
polskiej przez wysyłanie materyałów wojennych, 
fVedle traktatu pokojowego ma Polska prawo 
przewożenia m i tary'.łów wejskowych przez 
Gdańsk. Postanowiono, że Aagba i Włochy za 
proD®nają rządowi francuskiemu podjęcie ak- 
cyi międzysojuszniczej dia zapewnienia Polsce 
wolnej komunikacji przez okręg gdański.

C < a t y  t i » e -  p e g  p e n a i a i ó w  ę - ń r . i c ń

« z  r ę k a c h  p o F s k h - s r .
BYTOM. 24 sierpnia. (Pat.) Generalny strejk 

robotników polskich trwa nadal, gdyż włacize 
koalicyjne nie dały dotąd konkretnego przyrze
czenia, źe Sicherheitswetra zostanie zaraz usu
niętą. Pertraktacje toczą się w dalszym ciągu.

 414--
BYTOM. &4 sierpnia. (Pat.) Niemieccy urzę

dniczy i rch rodziny z pow iatów opanowanych 
przez Polaków, uciekają na zachód. W Koźlu 
wojska koalicyjne aresztowały na dworcu cały 
zastęp bojówki niemieckiej, który tam przecho
dził z N;emiec.

Wedie informacji, skonfiskowane akta nie
mieckiego komisaryatu plebiscytowego w Kato

3  tealru.

„PO M Y Sł PAJJKY FRANCISZKĘ Scomadya P a w ła  
(iavaultŁ’a

Trochę więcej pomysłowości spodziewałem 
się po francuskim komedyopisarzu, przyczem 
jednak zastrzegam się, że zarzutu tego, zresztą 
niezbyt ciężkiego, nie odnoszę do poczciwej, nie 
co egzaltowanej panny Franciszki, w której po
myśle ocenić trzeba nie tyle oryginalność, jak 
heroizm wcale znaczny jak na prowincjonalną, 
przec.ętną (cnoć autor omawia w nas, że nie 
jest przeciętna) kobietkę, *

Za.ste, lekkomyślny, płochy pan Diwernet 
wcale nie zasługiwał na tak serdeczne, tak doDre 
córeczki I Bo proszę sobie wyobrazić: 17-lctuia 
Liii ma już kochającego i kochanego ehłopca i 
naraz na wiadomość, że ojcu grozi katastrofa 
materyalna, poświęca się bez długich korowo
dów i godzi się oddać rękę podstarzałemu — i 
to — aobrze — hr. de la Pcrliere. który przy
rzeka doprowaduć do równowagi zagmatware 
interesa p. Duvernet. Ais 23 letnia Franciszka 
przelicytowuje s.ostrę: nie chcąc, aby Liii wy
rzekła się swego szczęścia, 'dzieweczka szczerze 
opłakuje swą ofiarę) spieszy do pasa de ia Perlie- 
re. zdradza przed nim faktyczny stan rzeczy i 
w zamian za siostrę ofiarowuje mu swoją rączkę. 
Stary Adonis jest wzruszony i zachwy pny, 
zwfcfaszcia, kiedy Improwizowana narzeczona za
raz na pierwszej wizycie zabiera się do gospo
darstwa i spieszy dc kurnik? dowiedzieć się, 
dlaczego kury hrabiego nie niosą jaj! Ojciec u- 
ratowany — ale znowu kłopot, bo i serduszko 
panny Franciszki zajęte już miłością do m ło-1

wicach ujawniły, żo planowane były dalsze nr 
pady na Francuzów i Polaków w innych miej
scach. Bojowcy płatni byli po 70 Mk. dziennie. 

— —
Bv TOM 24. sierpniu. (Pat.) Polska samoobro

na postępuje dalej na zachód. tŚ nlfdzielę opa
nowali Pslaey ®aiy powiat zab rzm i, z wyją
tkiem samego Zabrza, w Którym istnieje jeszcze 
Sicherheitswehrc. Lndatóc polska staraia się 
usunąć ją ju ł wczoraj, w międzyczasie jednak 
zjawiły się dwie kompanie Francuzów, które 
pełniły służbę bezpieczeństwa, a na rozkaz któ
rych Sicherheitswehra musiała pozostać w ko
szarach. We wszystkich gminach opanowanych

dego inżyniera Fanrille I Sytuacja cała za bar
dzo moknie łzam i; na ssczęśeie ato.i p da la 
Perłiere nie jest lubieżnym smokiem, czyhają
cym i_a cnotę młodych dziewic, a ponieważ 
przy pewnej dozie dc aryśla aści przejrzał pomysł 
panny Franciszki, wieikodu,ranie rezygnuje z jej 
reki, jak zrezygnował z ręki Liii i wraca do 
kochającej go żony, z którą się był przypadko
wo rozw'ódł, a co wiecej, nie U3uw» się od po« 
mocy, przyobiecanej poprzednio teściowi iu spe, 
p. Du\eraet.

Kcmedya gładko napisana, poprawca, ko- 
medya par excellenee mieszczańska, która nie 
gorszy am siwowłosych mat rop ani złoto \ kru
czowłosych dziewczątek. Było Wprawdzie już 
takich wiele, ale to nic nie szkodzi: słucha się 
jej przyjemnie z całym dobrodusznym spoko
jem, juki udziela się widowni od niepoprawne
go optymisły, ». Duvernet, postaci rzeczywiście 
zajmującrj i sympatycznej. Prócz niego wszyst
kie inne typy — to starzy, bardzo dobrze zna
jomi, wśród których nie brak i nieśmwrtelneso 
przyjaciela rodziny. Nad całością unosi się po
goda prowincjonalnego zacisza, przeniknięta 
atmosferą „dobrych" ludzi, gdzie dominuje sa
pach uczciwości, nie tej bezwzględnej, aie tej 
jaką lubi się otaczać świat małomieszczańshi.

Rola rozpromienionego zawsze, zawsse ró
żowo na życie patrzącego p. Duvernet, jakby 
stworzona dla p. Ramńzkiego (nie wynika z te
go, byin te cechy przypisywał artyście), oddana 
była bez zarzutu. Miałem wrażenie, że p. Ra- 
siński czuł się w swoim żywiole; więc wszyst
ko — głos, ruch, gest, mimika — składało się 

i harmonijnie na uwypuklenie postaci, czyniło ją 
[pełną bezpośredniości, swobody i prostoty, Mo

Nr. 209

przez Polaków znaleziono dużo broni i amuni
c ji, ukrytej przez Niemców. W yłapano tam  sze
reg niebezpiecznych bojowników niemieckich. 
W niektórych gminach powiatu bytomskiego i 
zabrzeskiego wystąpili do walki z Polakam: ko
muniści niemieccy. Ludność polska zała'w iła 
się s m m i sama, lub też oddała ich w ręce 
Francuzów.

W n i e d z i e l ę  o p a n o w a n y  z o k t a ł  
p r z e z  P o l a k ó w  p o w i a t  p s z c z y ń s k i ,  łą -  
jc z i i ie  z s n ia s  te rn  , o r a z  W o d  zi,% ł a  W.

W  Pszczynie przyszło do krwawych walk, w 
końcu jednak Niemcy musieł: się poddać-

D o k o n a  fe  s i ę  o p a n o w a n i e  po  w i a-* 
t ó w  r y b n i s k i e g o  i ta rA o g m rtsk ie g te u  
a zaczęło ślę również optUto«(p4a«iu wschodnich' 
gmin p o w i i e t u  g l  i w ie k  i e g o . Na dowód, ż» 
Sicherheitswehra Oi.i<*uje się icdyuie Nięmcar“.i, 
świadczy fakt, że tam, gdzie Fołacy jeszcze iei ni« 
jm ’broiii i gue wypędź iii, Niemcy cjwdinj przy
gotowują się do walki zbrojnej z Folakurui ,,*.,zy. 
pomocy Sicfcarfteitswehry, w innydi zaś m&jsco- 
wościaeh N .emcy szńkają pojednania. z Polakami 
przez stworzenie wspólnej jrtnży obywEtelsfciej.

 *54--

3otszewisy rozpaczali c 7cnzywę prze
ciw \3rsnqic.i9i.

NxilJEN. 24. sierpnia. (Pal.) Kadio z Kon 
slaniwaopola donoszą, że 5oiszc«icy ZBCżęh 
nrzsciroko gsii- Scrs^flowi ofensywę na całym 
froncie.

—4B 4«*— ^
H,?.ea Rs- SRorupiti tF Warszawie.
WARSZAWA. 23 sierpnia. (Pat.) Jak aono- 

szą pisma warszawskie, pragnąc uczcić jednego 
z obreńcćw stolicy, kapłsma-bobatera, który z 
krzyżem w ręku poszedł w fcój na czele żoł
nierzy i padł na szańcu radzyisiuslcm , rada 
miejska postanowiła nazwać jedcą z ultc W ar
szawy ulicą ks. Skorupki.

^khadźBy wracają.
WARSZAWA. 24. sierpni? (Pat). Mtfifter 

twraw wewnętrznych Jsotr^ikuja: "Powrót lud- 
.noicl do pcwiattiw aioitekiego, płodkkgo; ęołttw 
skiogo; fadżymlńsbi igo. rr-W'. ńiTsfcj 5£o, iube&de-t 
go. węgrG-cpstci<%D, skd'«ediitę.o radzyó?fei«2o * 
garwu! i i i e v o , hlkowisAf^i i hifca,r ' cr^Kk.Kgo ze-, 
rwołony jest b-iz ograniczania.

 --

gę, cowiedzieć. że Basiński nadawał fen oez- I 
preteasyonalny ton, jaki nanował przez cały-j 
ciąg przedstawienia «a scenie.

P Rosińskiej nadanie* hyło uzupełniać rolę. 
swego pa rtnern ; dzięki rarhlrwości i ożywieniu, 
jakie wfieżyla w swą krcrcyę udało jej się. uni- 
kaąć z-atarcia się w cieniu.

P Rałacińsk* grata dobrze, ze zrozumieniem 
i odczuciem, ale zdaje m. się, że zewnętrzne 
jej warunki kwalifikują ją do ról więcej dra
matycznych niż rola Franciszki. Mniej surowo
ści a więcej miękkiego wdzięku — taki postu
lat pastawiłbjmi pod adresem anysiki.

P. Ładosiówna je.sfc bardzo dobrym nabyt
kiem ula teatru ; więcej zżycia się ze sceną po
zwoli jej pozbyć się tej odrobiny sztywności, 
szkodzącej jeszcze jej rfnłym, w-dzięczrn m krea- 
cyom '

P. Jusiian, w miarę kochhwy, w miarę roz
tropny, a bardzo — jak się okazuje — solidny 
hrabia de la Perliere nie zawiódł oc/ekiwan. 
Postać, jaką dal, świaJczj o sumiennem opra
cowaniu r o li; artysta nie wypadł nigoy z typu, 
co z uznaniem podnosię.

P. Koziowski jest skiore/n o tak wyrobio
nym smaku arlyslyeznym, źe nie zcpuije żad
nej roli, j«ką się mu powierzy Wszyslkie jego 
kreacje noazą cechę szlachetnej toaacyi, nie
zbędnej dla wywołania esteiycsosęo wrażenia. 
Nie narzucającej się eiczera wyhiiaeaw, co więcej, 
wcale przeciętnej o sonie inżyniera Fauyiiie po
trafił p. K»ziowski nadać odięs»*i liajo^aomie 
i wywołać dla niej zainteresowanie.

Gaj ość s^a skiadaie.
(WTiiR ĆC1R0JISKL

— —
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K onies SegensSjr.
ma
ale

Narodowa demokracya, stanowczo nie 
szczęścia. Piszemy te słowa baz złośliwości 
z całą jpowagS smutnej prawdy.

Od czasu m&zp£& niepowodzeń militarnych 
reakcyjny obóz polski założył wszystk'© miny, 
aby obalić Naczelnego Wodza do Naczelnego Do
wództwa wprowadzić bardz;ej fachowe % '(p a t 'z  
były gererał Do wbór-Muśnicki). usunąć partye ro
botnicze i ludowe od wpływów na rządy, 
słowem wykorzystać trudną sytnacyę militarną dla 
swoich — jak zawsze — partyjnych. i egoistycz
nych celom7.

Równo-tege z tern przygotowywali państwo 
na gradcach państwa polskiego. Do Poznańak.e- 
go zjechał Roman Dmowski, Dowbćr-Muśnicki, a 
, sfery" poznar>«tóe w  dslegacyi "wysłanej do Rady 
Obrony Państwa zażądały w najcięższym di a nas 
momencie wyodrębniania jr4'itaraego. Zaczęto two
rzyć autonomiczną arniię bazarwową, a wybitni 
posłowie n a g b d o w o  - d e m o k r a t y c z n i  w y 
r a ż a l i  g ł o ś n o  s w ą  o p i n i ę ,  ż e ! n i c  s i ę  
nie' i s i tomie,  j e ż e l i  W a r s z a w a  p a d n i e ,  to  
przecieżPoznańrJki’ jest znakomiide zorga tizowane, 
ma sw ą białą gwardyę, ma już gototóy rząd, 
psa w  zar.adrzu niezłomny akt oskarżenia na ludzi 
kierujących narodem i ęilrrJą polską.

Rachuby te spaliły na panewce. Niezłomna 
wo*a narodu, silny .patryot^zm arntfr. i przewidują
ce kierownictwo wojskowe umiały Lhwiowe nie
powodzenie obrócić w doRio-ły tryumf. Jeszcze 
16. sierpnia w pismach francuski jh spotykamy się 
z depe zatni fcotyfikującumi powołań*-! nowego rzą
du polskiego w Poznańskie n (Dmowski, Muśfii.:-. 
ki), a już na drugi, dzień — w dciki 17. sierp.da, 
prasa narodowo/' - demokratyczna — widocznie 
jftn.reternoy.Tana zwycięską oleinzywą nktacno we- 
go dowództwa, zaczyna snuć i drygi szkalować 
S Z bizantyńską pokor? wskazywać rzekomych au
torów7 zwycięstwa, aby tylko nie uznać zashigi 
i pracy Naczelnego Wodza, szefa sztabu general
nego Rozwadowskie!:-:© i 'innych poj&fcrh genei 
rałów.

Ten wyścig za regacyą polskiej żaj&KUgji. i pol-i 
tadej pj acy, to ciągie wskazy wame palcem r:a in
nych- (budzi głęboki wstręt i obrzydzenie. I oto 
nsetyłfco w każdym prawie polaku, ale i w  tym

szlacKfetnym i wielkim generale francuskim p. 
WeygShd, którzy, razeVn< z oficerami mtsyi francus
kie; gorliwie i sumiennie w  operacyach współ
działali.

General Wsygona zrozumiał widocznie, że ga
dzinowa prasa reakcyjna z jego współpracy chce 
ukuć Iegeadę przeciw naszym Kierującym czyrmi- 
ko n wois&owyunj i stanowczo przeciw7 t.<nu zapro
testował. Nie uczyff.ł tego napewn© powodowa
ny fałszywą lub polityczną siTomnością, ale po
stąpił jak człowiek honoru, który tije może godzić 
się na la, aby jego nazw)hitu i działania łączono 
z nieefaą i fciejiicz.i wą kampanią antypaństwową. 

Generał Weygańd powiedział:
“To z w y c i ę s t w o  j e s t  z w y c i ę s t w e m  

p o ! s k i e ni. P r z  ehe i d u j ą c e o p e r a c y e  w7 o J- 
s  k o  w e  z o  s t a ł y w y ft o n a n e O1 r z e z g e n e r a- 
łó w  p o l s k i c h  n a  z a s o d z i j s  p o l s k i e g o  
p l a n u  o p e r  a c y  jćieigoK  ,

Może ran&izci? ^zairnkrze ■•bssurtfntyzrau po
etycznego z.y,;Gazcty' P ,rann-j“ , ,, Warszawskieju 
i „Rzeczypospolite/*, zrozumieją, jak nędzną ro
lę odgrywają w lej wieSkicj fazie poŁs&itj woiny 
i polskiego tryumfu. Może zrozumieją nareszci.*, 
że "Józef Plłsodzki jest śymbiiiem tej niczeir nfez- 
irio-żone' !da< Ssctekiej, które; fii ■ zdoła dosięgnąć ni-

i t  yga party.'aa tewtzy 
narocowo - ‘crcmoiaiY

gdy ani ji nokarantyzm i 
bolszewickiej łub prawicy 
tyczne'.

Generał W^ygand Zwojem ptibTczncim oświad
czeniom rc.zbha w puch tak skrzętnie budjowaną 
lege :dę. o fcbfschowości dowództwa arrr.li yol- 
akieT Łeigends* hodowaną przez KidSu i prasę rosz
czącą sobie preitensye do mc7'opolu na peftryo- 
tyzm. i

Prawda zaczyna się wynurzać z paięczej sie
ci id'a'T{3twęa; "i -intryg:. Każdemu dziać się będzie 
wedle jego zasługi.

Ale polskie społeczeństwo już teraz zdać so
bie sprawę powinno z fefgto ża tym, który chciał 
zrabować zasługę i pracę Naczelnego Dowództwa

dowódców armii, iW. P„ Sztabu Generalnag: 
gcr.ereińw polskich, było srronni.t to narodowo-
ćernokra tyczne-

‘Naród'1

P o  o d p a r c i  u  n a j a z d u .
Uchowały Pady Robotniczej m. Warszawy.
W piątek odbyło się posiedzenie Rady Del. 

Rob. Na porządku dziennym były sprawy, sy- 
tuacya jpóśtyttap&i i Dreajnjeaowanie rezerw obrony 
Warszawy. P r:cSuĄfcfflaa '©warzysz©: P j Bk, Rrcz- 
ica, Łopuska__ Szczypiorski. i jtk

Przyjęto następującą rezolucyę:
Z (rtadośfcis/ i zadowoleni m witam'7 fakt zwy

cięskiej obrony Warszawy, s k ł a d a  m y h o ł d  
m ę s t w u  'ż o łn ie r jz a ,  który n-,o bacząc na krwa
we trudy 'w walce nieustannie.*, piędź po piędzi 
o d b i e r a  z i e m ię  o j c z y s t ą  z rąk najeżdey.

Stojąc w dalszym ciągu na gruncie wojny o ' 
bronnej, wojny, rrabezoteczająccj Niepodległość kra
jowi i pokoi sprawiedliwy, potrój porozumi.ufiu, 
jednocząc pcT sztandarem obrony we wszystkich 
zakątkach kraju rrase robotniczą miam i wsi:

R. D. R. uważ? za swoj obowiązek stwier
dzić, że k l a s a  r o b o t n i c z a  cały swój wyof. 
tek w  o b  r o n i ę  P o l s k i  w y tę ż y ł j a  i wytęży 
jedynie w  tem przeświadczeniu, żc óczyszczenię 
krajb od najeźdźcy s t w o r z y  p o d s t a w ę  do  
n a t y c h m i a s t o w e g o  z a w a r c i a  p o k o ju .

R. D. R. oświadcza, że wszelkie próby prze
ciągania wojny pod hasłami zaborów, lub wtrą
cania się do wewnętrznych soraw Rosyi — sDot- 
za ©ę z należytym odparciem ze etrony klasy ro- 
toiniczej.

R. D. R. wzywa Rząd. ażeby wykazał taką 
parną stanowczość w dążeniach dic podoju, jaką 
i wykazuic w sprawie obrony.

Zwa’7,1™ :.zy, ze z b r  o  d n i c z a a k c y a  N. 
Decyi w b. Kongresówce, a zwłaszcza w Poznań-

teczn^go foporuj i kłamania wszeD-ńeh niecnych za- 
in,ach-Uvv/i jąąże* N.-jD.

R. 1j. R- j.WTaca uwagę Rządowi na naohdiza- 
cyę reakcyi, oraz na zarządzenia -władz administra
cyjnych, które na x>zkaz realtcjyi i occ‘ pretekstem 
walki z fkoirtmistam 7 terom-zu-ją klasę robotniczą 
tępiąc ruch' tdaso"/;-. i poiśNyczny zorganizowanych 
robotniKów; jraj^ut Tfvsi.

R. D. R. domaga się od Rząan zaprzestania re- 
presyi wobec robotników i oświadcza, że klasa 
robotnicze ma Sość sił, żeby przeciwstawić się 
i pokonać wazysikie 'tlesti-uSccyinie 1 prowóliator- 
Ełde zamierzenia t. z\v. VwuffWStów. *

R. D. R. ośyiiadćza, że aprawa uswoju we
wnętrznego w Roisyi i k* gi;m, należących nie
gdyś do państwa rosyjskiego, winny być rozstrzy
gnięte Przez iaąme zalet 'cccor ace ludy bez nacieku 
czynników zewnętrznych.

Zgadnie z powylbzem R. D. R. podziela sta
nowisko P. P. S.. wyrażone w depeszy C. K- W i, 
na Zjazd Międzynarodowni zawodowej, w której 
P, P. S. oświadcza sfe za niomieszaniem się db 
spraw wewnętrznych Rasy i.

R. V. P. da raga  fs:ę f t f  ąaądu. z d e c y d o w a 
n e  j polityki pokojowej na powyższych zasadach 
Jako gwarancyi dążeń pokojowych Rządu, R. D. 
R. żąda j a w n o ś c i  roKowań pokojowych i na- 
tychmia: towego ogłoszenia dotychczasowych v'ja- 
domości o przebiegu rokowań w Mińsku.

Zgodn.e za stanowiskom międzynarodowego 
prolctaryatj', R. D. P potępia sfar.awczo polity
kę wojenna reakcyjnego rządu francuskiego, któ
ra  grozi wznieceniem nowej .wojny swńatowei. W

;fai i (gfcsjf obecnie obłudny pmgram “ dbbrowol- 
ucj ,f-ed:racyi“ marodow b!yiej Rosyi pod berłem 
nowego cara

W sp# .few ie  w y p a d k ó w  nr G. S tą z k u  
R. D. R. stwierdza:

Prow-okacye nkmisci-t.!. które spowodowały 
rok temu na Górnym Śląsku pcrrstrmia polskiej 
klasy robotniczej, usiłują na no-.vo rozjiętać wal
kę na ro do wościow ą.

Ostatnie \vi?śai z Katowic i Pytr-m-a stwier
dzają. że atak szowinizm; 1 i junkierrt r-a niemiec
kiego zcs;a'r przypuszczony z całą b cwzgJędoo" 
ścią. sr.amv rozlew krwi, H^unką i prze
śladowania polskości.

Klasa robotnicza PoŁsBii śoein| swój obowią
zek wobec robotników polskich na G. Śląsku i 
nie pozwoli, ażeby żołdak r.jjaiiecki gwałcił wolę 
hJootnika polskiego litery chce być zjednoczo
nym z Rzpiitą Pclską.

Klasa robotnicza Polski, wzywa or-oietaryar 
niea'iccl.i na G. Slasku do przeciwstawieni się 
yszejidm zamachom na^yżycie i prawa ludności 
po>’iSVf3'i i czyni go odpowiedzialnym za dalsze na
stępstwa wałki narodowościowo;.

ił. D. R. uważa, że proietaryat niemiecki na 
G. Śląsku ma dość sił. ażeby sfe ̂  przeć lwa,ta wić 
wszelkim zakusom nacyonalianp i" szowinizmu, re- 
akcyi nle''._i.cidi^ i żc wanien dać możność miesz
kańcom śłąssa Górnego w spowojta i bez jakiejkol
wiek presyi okres.-ić swój stosunek do Polski lub 
N:smiec.

Dntfzsl2a reform.
Poaobnoirówti’ mjnister wojny nosi łoę z my

ślą usunięcia irisfepym trzeciej części urzędni
ków. W Lonorya^e kr Mii® ,:ejr /urn Spraw Kagmnicz- 
nych w starem od.;'e?.znie.m ra^iisteryaoi, czyn- 
nem Kia ca'e.j ku;i ziemskieej, prowadzą7 em po- 
Jifykfę .angielską z całym świfiteln, pracuje p;ęć- 
dzfósięcic cdpOv7 eiziolnych urzodnżiów. U Rac — 
tej gości odpowiada cyfra trzystu ki^ctefeiesfr.iu. 
W gruncie rzeczy cała nasza połityka zagr-niczna 
była p rzeoei robiona w Paryżu, gckie myliśmy 
nietyłko poce'ptwo, biuro prasowej ale i jsjpecyakią 
D t’e.,acyę na S:ohicr?.ncyę ookoiu. która przet'wa- 
gaU | (0«fłenOTfjręt.T iwi zystlde p o R o j^  musseTa prze
cież pracować w Paryżu, opracowywać nąerrioeya- 
ł j . wygotowyvrać przeróżne kav7ałki, aby uza
sadnić poprosiu istnienie swoje.

O tej DeJegacyi należy par? słów powfedzieć. 
Jaki je/ cęl czempt 1 koknu ona tsłużyr i te miliony7, 
Shóre pochłania?

"Pytanie to zadają sobie wszyscy Pracuje w  
Paryżu p. Piltz, który podobno fest posłem w 
Pradze, pracuje p- Joachim Bartoszewicz, p. Szu
ra. p. Łubieński (hrabia). Przybył wzeszefc p Pa
derewski. Pracuje p. Mrozowski nad. pozyiikauc.m 
straconych odszcooowań. Rezultaty pracy tej De
legacji są żadr.e,. Cdsnówkino Tan* adEsżkod.iy.irań, 
które jirrGćicż miały być pod -taz/ą uporządko
wania nasze; n.e^zczęsiiej wałury! P. alrozowski 
od roku cnddżił koło tej sprawy. W ydał mnóstwo 
pieniędzy; po Polska w zamian osiągnęła?

Człoabowie r’e'egacyi są pra*,̂ “owiernymi wy- 
zntiwoami endeeyi pov^ołanysr.i na stanowisko pa- 
rysłdc prbez p. Dmowskiego, Byli członlcowis Ko
mitetu Naród: wego pótil poselstwo nas® w Pa
ryżu nosiło jeszcze nazwę osławionego Komit-tu 
p. DrrjowsklegCł Gdy trzeba było zliltwidrwać K<>- 
nńtei, część jego człoi ków została zaliczona do 
słładu poselstwa, inni pozostali w Ddegacyi. Są 
to wszystko peserunki bojowe Endacyl. Prowa
dzą one itc j yiln , i nie tyle poi'tykę państwa po'- 
akiego, ile politynę pana Dmowskiego. Pisalirmy 
wjłsiołcrotnie o oszczerstimch, rzucanych n? Na ■ 
czelnika Państwa w  Paryżu. Skarżą się na te o- 
szczerstwa nysye v/ojskowe przybywające do 
Vóarsza\vy. Skarżą się, że były źle, partyjnie nie
nawistnie informowauftt 1 ussxu=abtane dla Naczel
nika Państwa, dia rząuu. dba posła Witjosa i ma 
taw. J,aszyńsJciegc»

W jiakjm celu Dc tgacyo paryj*r może być 
tolerowana? Pow-rtna być jak najprędzej Skaso
wana. Przymzek to uczynęć pi Pntók. Nie uczyR-tł. 
Dziś czas woła gromfaim głasejm-l Gdy chodzi o 
wzmocnienie propagandy, nie ma na nią pienię
dzy. Pieniądze są: trzeba przepisać e taty Ddegacyi- 
na recihur.ek prooagandy. Tr:eba zażądać suira 
wego rscimnlui sum eaia Rb' wszystkich Piltzów 
Bario ze.viozÓ!i» i Mrozowskie!' za wszystkie prze
grane w Paryżu pieniądze.

skiem polegającą na ja-wóesR o r g a n i z o w a l i  ii u szczególności R. D R. protestuje gorąco przeciw
s p i s k u  p ara liżu ją ceg o  o h  c n i3 o b r o n ę  kraju, s z y - !włączeniu sprawy w o jn y  ■"bronnej, jaka P o lsk a  
ra m p ą ceg o  rucW jnobotniiczy, zm ierza  do p rzew rotu  p row ad zi p rzec iw  R o sy i "S-i sp r a w ą  b. ca r ś ld eg o  
na r z e c z  reafccyi —  R. D. R. wżywa p ro le try a t gen era ła  W r a n g la , p rzyw ód cy  rob otn ik ów  b ia iej 
całego Kraju do zdW oionej baczności, o ia z  d o  g w ard y i DenikSna na K rym ie, który u tw o rzy ł, z 
wytężenia wszystkich d ł irgaPizacyjnych do stcu- poparciem Francyi, t. z . rząd ppłud!i4avvt) rasyjT
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/ f o w i n y  z  d n i a .
J-WSW 25 sierpnia. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Sro*a 25 sierpnia .Pomysł Panny Franciszki’', kom. 

w 4 aktach po raz dnsfi.
Czwartek 26 sierpnia ,Faust1, osera w 5 aktach 
Piątek 27 sierpnia „Noc w Wcnecyi*, operetka w 

3 aktach.
Sokoła 28 sierpnia „Pomysł Paśmy Franciszki", kom. 

w 4 aktach po raz trzeci.
NtetfWa 29 sierpnia , Rycerskość wieśniacza* i „Pa

jace*, spwa.
Pew edziałek 30 sierpnia „Noc w Weaecyi*, operetka 

w 3 akwen.
FoczĄtek practisiaweń •  godz. 7 wieczorem.

—
„CHOCHLIK* W CGLGSSEUMs Zupełni- nowy 

pr»j?r**, Z zsaawtie farsy: „Dorożkarz w zalotach 
„i4y*C(t", ?okw* siły sowa ait£ażowcne. Bioscop. — 

Bilety a GaJwieia, ul, Legionów 3.
— --

TEATR WODEWILOWY (gmech ul Ossdtó- 
Sińcu 10). Cockkmme przedstawienie. Operetka, 
Palet, aroder.-* Bilety wcześniej ,w biurze dzień* 
hfeów sokołowskiego ii. Jagiewońska 7.

 --
SEKCYA SAMARYTAŃSKA CZERWONEGO 

KRZYŻA zaorosza tbsźystkie Panie opiekujące się 
rennytni ?«o«weraanu w szpvia?ach, aby się jawiły 
Kaj!icz3iśej na pesi .idżenić we wtorek a ria  24 sier
pnia b. r  o ifcdąjfcJfc &Aej pop. w lokalu przy 
ul. Biekniaskiego 6. I. p. Jadwiga Zgórska.

ZWIĄZEK “W szysito dła 'frort-ih pi. AkaTe- 
mitefcfc 1. — pros! o piiste jyuiiehua z tutek na papie
rosy djn zatnlarzy — nadto o o Barowa: ib lub po- 
życnenh wagi.

REFERAT PRASOWY D. O. G. wzywa chłop
ców (uczniów Sżkół ćredhlch), chgłnyah dk> służ
by kury ersfcićj, aby się zgłaszali z oesatntern świa- 
•tectwwa uLioŁnetm w tokalu Ref. prasowego i(L 
Wałpwla i. T6. II. p od gR*$Ł 9 — U-*eĄ

CZOŁÓWKA HARCERSKA wyjeżdża co ty- 
godnie w  ipofe. — Krewni, zsnajem* łub przyja
ciele aołnierzy -feautów mogą składać iŁty, prze
syłki lub dar y w  Poczcie ukautowej sokoła 7 
II. p. tniędzy b—7 pup.

Z KOLONU WAEACYJNLJ. Pisaliśmy już o 
półkolonii w tukol* Reja. Istotnie aastąpiły póź
niej zmiany »a iepsirc Komitet przeprowadził 
k»ntro!ę„ wprowadzR zmiany i «astąpił» ko
rzystna zasiana, A le zato w yw trlo zeasslę »a 
nejsanalu pedagegicsityra, przew atrie na a&a- 
denaikaeh, bo »ie wypłacona im «wbwio«ych 
poborów, a gdy się o nie upom»ieIi, rozwiąza
no sróikolemę. Ponieważ tak aostęBOwae irie 

zwracamy się do komitetu dzieci na 
wi*ś, aby sprawy jak aaieży aułatwił.

OFIARY WOJNY. Do szpitala na leczanie 
przywtezioruo rannych rE^przyjacjelsfeku peoiska- 
» i  Jems JurStiawa,, liczącego lat 23, rolnika m Tor- 
niatyeia, pow. Lwów i Dymitra Pargisoiysk lego, 
łicsąeegi; lat 38, polaka z Nawago Siała, pow, 
żółkiew.

Efcjneteą z (hrdwSncyi. że w KSjbwcu ned Dnie- 
stre n, roto Rozdołu, boLrzrw.cy rozstrzelali 
tfjterżswcę dóbr Adiąma Bfedamtana, rozkazaw
szy mu poprzednio rozebrać się db naga i' po- 
żejsiHc z rodziną. Równioczesfflk trieli zamordb- 
wać £.d»itj&ate dir. St. Obsmińiskiego za Lwowa, 
który bawił tam we d wora;. W Rozuble mi ciii 
roBKrzeiać audytowi dira Adama Pilca. Wtudb- 
rascuci te nie są jeszcze ńt,vfcrdzone itrzędownie. 
W łhrzesnyślanach zaros^óowa-flo broniącą swe
go mienia, żonę urzęi-iai-a munipidacyinego Knop- 

 ̂ u rakdpi* teiegrara Mumia, zaś urzędni
ka podattowsgo p. RudsucMegF i |e'go córkę cię- 

pora-ihono szablą. W "ssie opodal miasta zna
leziono zamerdewane tf-ne panny któryci; na
zwiska. na razie Rta stwierdzano. W  Niedzjelizkach 
toic Swirza nuano z.amordoł^ć #>strę dzieuża- 
wój' Gotetowic p. Itowaia, oraz puKiateczono wła- 
ś*fcŁV łoSwportŁU pod Lipowma p. Makckkigo. 
NMa3r«tto swstrza naano zariiordbwać pewnego 
heSęds®. Pe*a .asa w  tej otooiicy oaady kozackie 
dopuszczały się licznych gwałtów Tia kobietach, 
zaś o rabunkach nie trzeba dodawać, bo ta by
ły wzuęd^ie; a w samych Przemyślanach zrabowali 
tylko w  gutówee i rrecyoza'dh ponad 2 miliony
m auek.

PODRZUCONE NIEMOWLĘ. W bramie re
alności przy ul. Pań&nśei i. 7 o. Ludwito Szumań
ska Łuntezłe podrzucone nkenu^wfę, pici męastjrj 
Jczitce oftoto dwa tygaefnk śydrn. Podrzutlocm 
na razie saięła :się o. SzuraBuska.

ODWAŻNE ZŁODZIEJKI. Msiy-a Dziuba, i 
Para*-i«a Bociderowa, praczki, nie bardzo obaw”,aly 
eię pociągu pancernego, bo piorąc obok bieliznę, 
w czasie cdpraczynku aałog. na <^v-onsi w Kie
purowie, skradły pewną ikłść bkiłm y. Złodziei- 
ki odproik-aclzono ćb aresztów policyjnych, gr*ti 
nauczą; e reepektowiać cucdzą wkłsikiać-

WŁAMANIA I -KRADZIEŻE. P Araalii Fur- 
na nowej Ł#sradzkisw> z mieszkania przy ul. ’Kar- 

1. 3 gardarobę. i różne rzeczy, wartości 14.00C 
marek. P. Maryi Sasowej ^eiadzlon-o ze afrychu 
realności przy uf. św. Zofii bśełitnę, wartości 6.700 
uiarek.

 *>K+--
OSOBY POCHODZĄCE ZE WSCHODNICH 

POWIAT ÓW Matoyol&rj a obeznanych z pracu 
agitacyjną na opi-asza ts*ę o zgłaszanie śi.; 
w i^^rscin  prasy 1 ptrocnarandy M. O. A. O. 

Olitademidku 5 w  gotk- uizęiiowych (ud 9—-1-e 
i od 3—7-sue]).

r
j W H A O E e Ł A a E .  , V  j

ZA rokryfej tę rMaXe* a nfa ©dpairtaśi.

U r. s £ i .  ™. U l l E ł
przyjmuje od 9 — 10 rano I od 3 — 5 popołudniu 

u l ,  S y k s t u M k a t  4 4 .

„ f c H Y S i E M h "  i p O P E e m r ^
w yśw ietlają  phęcnie 

wspaniały dramat atnuEcyjny w 5-clu aktach p. t,

W  S I E C I
Gitwną rolę kreaie światowej sławy fftystkL

M A G D A  S O N I A ,

Dimzsgs. zljf &hl@L!
Z powoda złego chleba jaki obeeroe otrty  

aaują konuumenci w Di*?ąryin tygodniu obwi
niano piekarsy, iż dodają różae snrogaty jak 
miazgę kiirtorfang !ub też łupiay <!» ehlaha. 
Stowassysseaie lwowskich piekarzy stwierdza, iż 
nieprawdą jest, by piskarze jakąa.olwieis raif 
szanmą dodawali d* ekleba. W tym wynadka 
wiana jłttt aprowusaeya, która wydaje m^kę rze
komo żylnię, a w któ ej ©precz wielkiego pr»e. 
jęcnaa^eni* ZBajdaje się wielki pi-oc. grysu a 
m%ki samej bardz# mało

WidoczneiRi jesi, iż kontrola młya św jest złą, 
bo stwierdzona jut tyiekrataje, te nie piesarze 
lecz młynarze peaoszą winę wyłącznic. Piekaize 
starają się w peezatdu, <*Wô riązku obywatel 
skieg© wypiekać ckleb jax aajUjiszy lecz nie 
mogą odpowiadać za mąkę. Stowarzyszenie sa
mo kontroluje wypiek ciileba, a każde naduży
cie goyby by^o, musiałoby być surowo ukaraee. 
Niechęć przsciw piekarzom jest nietylko nieu
zasadniona, lecz krzywdzi i znieckęca ludzi 
uczciwie i z poświeceniem pracujących.
Ze stowarzyszenia przem. piekarzy lwowskich 

J. SCHIRMER mp., przełożony.
Możtby miejski zaaład aprowizacyjny i u- 

rząd walki z lichwą zaczęli w tej sprawie urzę- 
uować,oa!sy się skończyło to odsyłanie zbiedzo- 
nejo konsumenta od Annarza do Kajfasza.

 + K+--

){omumkatif
TOM'ARZYSZE ROBOTNICY’ Członkowie P 

P. Sj. _ zgłoYzenj d.J Związku Strzel5Ckieg,Tf i srają
cy cbOfwią eT ^łurz.-nia c/ę, zjawią thę (hatyciA-Jia-.t 
w lokafeacli dzidnioowych po odbiór le^itymacyl
i podpisania dex'taracyi.

Ldicaie otwarto te z  przenyj: dzjfń 1 jroc-

i a  pow itanie Kongresu Mląńzy- 
isarodiJWKŚ Zawodowej*

Dnia, 18. b. in. rozpoczął fiię w Amsterda- 
siie Kongres Międzynarodówki Zawodowej. K o  
mjsya C tatrulna Klasswych Związków za ro d o 
wych wystają na Kongres depeszę, w której 
u-wiardta, ze zaproszenie o irz \inała  zbyt późno, 
iiv móc być reprezentowaną na Kongresie, 
i następnie formułuje stanoy-isko Związków 
-lawadowych w ocen sytua^yi politycznej w myśl 
•:;11-. nej uchwały, ogłoszonej w swoim czasie.

Jednocześnie depeszę powitalną na Kongres 
wysłał Centralny- Komiiet Wykonawczy P. P. S. 
Depesza ta b rzm i:

„Towarzysze I
P. P. S., życząc kongresowi skutecznych 

piać, zwraca uwsgę Międzynaroaówk1 Zawoao- 
*<*j na fekty następujące:

1) Arm«a ro#yjaka wkroczyła do granic 
Polski etn graficznej i atakuje f “. arszawę ;

2) dypiomac-ya Maskwy odmawia sż do 
dziś dnia zawarcia sprawiedliwego pokoju 
z Polską usiłuje wciąż zwlekeć z rokowaniami 
aś.do chwili,*• gdy los wojny zasianie rozstrzy- 
gaięły m ilita rn ia ;

3) polska klasa robotnicza powstała na 
obro*f Ojczyzay.

P. P. S, wyraża nadzieję, że Kongres wy- 
wypowie się na rzecz niepodległości Polski i po
koju d imokratycznego na wucaodzie Europy.

P. P. S. jest przeciwna lHierwencyi do 
spraw wewnętrznych RosyiA

3  -sg// fb z p r o w .

Z«6ój5tcra.
Fahian Gawron oskarż®nv za zabójstwo 

swych teściów Kaiarsyny i Michafa Szwrccow, 
jak donosiliśmy, został skazany po przeprow a-! 
dzonej rozprawie w sadzi* . wojskowym, po ‘ 
uwzględnieniu okoliczności łagadzącycb i mfo- 
degc wieku, na 3 lata ciężkiego wjęziema, z 
obostrzani ami

KRABZIE2. •* .
Jędrzej Bliij, jSulocowy 12 p. h. c. v  pokrnda 

Istyezuia fe. t. skredT z roagar vn  ̂ aś«w.«go 
więłuszą ilość bkfrroy, 4 par,- bucików i S ka- 
waód skóry. Za  kradzież tę został -wczora; za
sądzony wyru^riejn, pćjcfu wi.-Ąutoms-cgo na 8 irur-- 
nięcy ciężkiego v/ięziun.;a i utratę sfconma pod- 
ofieerstdego.

DEZERCYE- 
03 ‘stnio stanęli erze-d sądem dorarnym Jen 

Sotel i Jan Plecyriu 19-lrtoi diźoocy, cenarżeni 
o dezj®"cyę, Pc \x>~z< >prowadzeńcj rozprawie po- 
uwsglęcLiiesiiu ofeofczrjoeei łagwfeącj^ch skazano 
ich po  6 lat ędężJjego więsłsnia.

Jan Zygnyitit, liczący lat 24, rolnik z po
wiatu łańcuckiego zbiegi z wcjsfca przed ogło- 
£«zerJern ,sadó*s dui-aziiych. Skazano gty wyrokiem 
sądu na Iśw® lala ciężkiego więzienia.

Dańlca Roi-nounAa ujęto w  czas»e, gdy po- 
szufcisrał ewej siadry. Fo.icaas rozprawy stwier- 
ciaono ię OKohcsnoiić przeto uwarano go tyfeo 
3f:niesięcrnern więzieniem, a ponieważ zgłosił f i ’ 
na front, wypuszczono go na razie na woktość.

 --
BRBS&BBaWBthdBB- - ^  yLssas®^'

Jaloyd 0 s ó r g s  z  G io lif tim .
NAUEN, 23 sierpnia (Pat.). 22 b. m, odbyli 

się wakne konfereitcya w Lucernie między Llo
ydem Georgetn a Gi*.ittim. Rzymskie dzieuniki 
pokładajg wielką nansicję. wt tej konferencyi i 
spodziewają sie, że polityka angielska i wdo ika 
co do Rosyi pójdzie po tej s sn e j linii. Mille- 
raad ma zamiar spotsać ai% z Giolittim we 
wrscśuiu we wrześniia w Aix Ja Bai»e 
^5BłgĘK»cg^g - yamr. -JŁjaiBiafitaŁ ■ . -jaMBaBaa^

25 M.AREK kosztuje pomżeszczmie aoresu w 
<fKakjr.durzu ludowym" na r. 1921 w formie jak 
zeszłego roku Zwraca się przeto  uwagę p T. 
adwokatów, lekarzy, inżynierów i t. d. by raczyli 
nadsyłać swe adresy równocześnie z należy tością 
pod adiesem: Lud. Tow. Wydawnicze, Lwów;
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U f a  i « j W ^ S 9 { i O  n a  f r a » e i e  • I  ̂̂  "*  ̂ ij*"6 Sc *' ^Ministerstwo- epraw wojstaowych wydało na- Krzyż do ekspeidycyi, który w  porozumieniu z  ŁUWl r lM d lU i
Stępującą octezwę zatytułowaną: C

Źolnsei t, na frofitole wałczy w byt Faf&ji! i o  
jej zwycięstwo. Już dwa prawda lata boryka się 
z bolszewicką dziczą b ez prm m Ę*  bez odpoczynku, 
bez tego w!szyst\iego, c*> żołnierzowi państwo 
debr: e  zorganizowane dlaó może. Bije &ę dziel
nie nie ulegając wrażej przem-oep?' C pwyefęży o«ta- 
tecznie oswobodzi Ojczyznę od ni nawEt-ego na
jazdu, jeżeli tyikc fcał-e BęSółeczeństwo pilskie po
prze: jego -wysiłek^ jeżeli/ okaże że opiętą otacza 
swego obrońcę- i iż* pomięta o i.&n

Wojisikwwa hurtownia kooperatyw i gs-sood. 
w  Warszawie przygotowuje dla żołnierza na iron- 
eie 10-5.00C paczek zawierających artykuły pierw- 
rwej potrzeby. Paczki te stosownie do zawartości! 
i celny dzielą się, na trzy katego-ry-e, po 200 mk.( 150 
( 4 3  i “03 im . „"-adług ceny kocsztów. Każdy oby
watel może nieść żołnierzowi frontowemu ma- 
teryalną pomoc przez zakup-no wymienionych pa
czek, które będą przesiane żołnierzowi we fbrmiib 
podarunku. Każdy obywatel „rniże wzmóc w  ton 
sposób siły odporne żołnierza.

Zamówienia przyjmuje Kacia główna opiskuń- 
c?d etapsdycyi z as na front podjął sie PoCskj) 
Biały K;rzyz. Pierwszy transport ma odejść już w 
dniach najbliższych przygotowałem* specyaltaie 
do tego celu cyotówkami Polskiego Białego 
Krzyża. ■ , u4"

pia aarioznania ogółu ze sposobem przesy
łania daru di a żołnierza podaje się dio wiadomo
ści.

Zamówienia ma porwczogólrte kategorye pa
czek przyjmuje Raaa optoKuńeza w  Warszawie 
i jej od:lz»aly na pr-owincyi. Zamawiający Kpi i 
rują swój adres na specyainej pocztówce do żoł
nierza. na której podaną jest ilość zawartych' w 
paczce anykułów Wrdiz z krótkim listom do żołnie
rza. Pocztówką którą przyłączono do paczki, kwi
tuje żołnierz z odbioru idj&ina i prze&yła ją wedle 
apireKu ofiarodawcy.

Zatnuwfenia przesyła R. O. G. do wojskowej 
hurtowni tożperat/'.'./ i (goepad, która zajmuje 3*ę 
prowadsenieim rozctziałeim; i pafkowanjep) artyku
łów. T o  dołączeniu pueziówiu da pan/M 1 po za- 
pOiiibowaniu, Otrzymuje paczki Biały

Naczelnem Dcrz'6dznvem Wojsk Polskich bęazi 
joanspartował je ftia front i wręczał oddkiatoro

Pa RYZ. 24. sierpnia. (Pat.) H a\as. Wobec 
trw ania zarządzeń w sprawie niedopuszczania

za pokwitowaniem. W ton sposób zapewnia się, ‘r.msportów dc Polski wybitne osobistości świa- 
ż«* paczki ta d-osteną ais w rzeczywistości w rę- ta  przemysłowego w Antwerpii wysłały ao rżą
ce żołnierzy wałczących na froncie.

Dla cryentacyi podaje się zawartość paczek 
według poszczególnych uaiegioryi:

KATEGORYA I. 200 MK
Tytoniu 1/8 kg., kawy 1/8 Kg., herbaty 1/8 

kg„ (mydełko 1 sztuka cukierków 1/8 kg.; scyzo- 
tyk 1 fszf,. łvżka 1 szt., grzebień 1 Bzt,; notes 
1 Bzt.i lusterko 1 bzt., ołówek 1 sz~t.; papieru 
listowego 5 îrtciif^w i 5 k o p n i proszek hygie- 
bicizny 1 pudeiko, guzików 12 szłuk_ mici ezarn/ch 
białych i li,gieł jedna s a m a  agrawek 10 szt., 
pierników 1 paczka, bibułek do papierosów 1 
Książeczkę, pocztówek 6 szt., pasty do obuwia 
1 pude%o. krnoniaay 10 parJylek. śpiewrjk na-i 
rodowy 1 (sztuka.

(
KATEGORYA It. 15G MK.

Tytoniu 1/8 kg., herbaty 1/8 kg., mydełko 
1 (sztuka., scyzoryk i szt., ryżka 1 szt., notes 1 
fczt., .ołówek i f e t ,  papier listowy B arkuszy i 
5 kopert, guzików 12 sztuką nici czarnych bia- 
łytihf i ige1 t paczka, pd.rniiców 1 naczka, bibu
łek do pantoroKów 1 książeczkę, pasty db obu
wia 1 pudełko lemoniady 10 pastylek, ŚpffewJiSg 
nanodowjy 1. fiztuka.

EATEGCRYA III. 100 MK.
Tyioiru 1/8 kg., herbaty 1/S kg., mydełko 

1 laztiika, scyzoryk 1 szt., papier listowy 5 ar- 
ki.1*t»4 i ’5 fiopert, guzików 12 sztuk, nici czarnych 
białych: i %u®łjł edna paczka bibułki dio paplero 
mów 1 książeczkę, pasty do obuwia 1 pudełko, 
lemoniady to pastylek, śpiewnik narodowy jed
na sztuka. .

Obywatele!
Pomagajcie żołnierzowi waiczącdmu na fron-

du belgijskiego następującą petycyę:
Podpisani obywatele Antwerpii, aie chcąc- 

dopuście do (ego, ażrby dobra sława Belgii zo
stała nsruszona, protestują energicznie prze
ciwko zakazowi proponowanemu przez rząd bel
gijski przepus':czaria brom, rm unieyi i koni 
wysyłane przez Fnsucyę i Stany Zjednr.czone 
do Polski. Z m ą d se tiis  lego RiBUspratriedliaba 
źtjdba ftomecznosłć miądzi/harudo^a. Podpisani 
przypominają przy tej sposobdośei, t “ w :zasie 
wojny światowej Siany Zjednoczona przez czły 
czas trw ania ich neutratoości dostarczały broni 
arm ii rosyjskiej i armiom sojuszniczym, co po
zwoliło obronić kraj przed najeźdźca i wyraża
ją oburzenie z powodu pomocy jakiej rząd bel
gijski udziel*, armii bolszewickiej w walce prze
ciwko cywilizacji zachodn. Podpisani zasyłają 
powołanemu na nowo do życia narodowi pol
skiemu dziś tak samo jak przed wiekami CJ^ra- 
Z3 podziwu j sympsbji tralki jsfią pro-
toaazi o sa o ją  nippodlBjJość i wolność i stwier
dzają uroczy łcie, żc rząd belgi;,ski wydając po
wyższe rarz:pzeide, działał wbrew ucz u c,. om ol
brzymiej większości narodu b e lg ijsk ie j Podni- 
Ssni dojriŁgają się od "rządu cołnięi ia wydanego 
zakazu.

IrCigSe starm w is o S dańsks # s b s c  
PoSiki.

GDAŃSK. 24 sierpnia. (Pat.) Sprawa Gdań
ska przybiera coraz oshzejszy charakter i przy
ciąga uwagę całego świata.

P. wiceminister Dąbrowski w czasie pobyiu 
swego w Gdańsku udzielił mterwiewu korespon-

S e ! s p r a  polska w iś ftsk u .
WARSZAWA, 24 sierpnia (Pat.). Dopiero w? 

p o n ie d z ia ie k  uadeszt* do Warszawy spóźniona 
radio-depesza z Mińska, donosząca o dabzym 
przebiegu podróży delegacy, polskiej do Mińsi-a. 
W niedzielę. 15 bm. po przyjaździe do Brześcia 
litewskiego o godz. 7 wieczorem sprawdzone zo
stały legitym&cye i pełnomocnictwa dtlegacyi 
Czynności tej dokonali wysłannicy sowieccy: 
Jabłoński, były adwokat petersburski, SzuJco i 
Winogradów'.

W poniedziałek o godz. 5 rano po załado
waniu automobilów ruszył pociąg ao Mińska,1 
dokąd przybył o godz. 8 wieczorem. Tutaj uto
czono go srr&Żą, kom endant kwat.sry Ujryeh 
zarządził wyładowanie automobilów, poczem o 
godz. 11 w nocy pod eskortą kawaleryi przeje- 
chaty automobile pustymi nlicam :. do przygo
towanej kv,’atery, SŁłaaającej się z 3 budynków, 
frontowego drewnianego, gdzie się mieści *0-

f tf lM ia  rsMowania,
Dzienniki mcm.eckie podają w telegramach

, .. , . 'dentoni .llm esów *, Journala' i „Yossiselie
cic, bo wbpolny wytóWc całego narodu przymo-;Zeit .  orłU! pn-ed.tawic.elom miejsc,.- ych
86  ^  piMh polskich. J  którym stwierdził, d  według-

traktatu weisalskiego, neutralncśc Gdańsk* mo
głaby być proslamowaną tylko przez Pa!skę,

iwiecica komenda wraży, tytoego łmaowanego, której powierzone zostało prowaezcnle spraw
gdzie zamAeszfea-i kfeSejad > ekspeaa i budynku zagranicznych Gda-ńska. Uchwala jest także sprze-
die .pCnronahi. Ogród, otaczający wzmiankowane XV. t  'mczasso-rt-ej umowy, zawarte,
hudyniki jeist opałkdBBotęr i g ę s t o  o b s t a w i e - ! 2 rządem polskunm wedle kierej Gdańsk zobowią̂ -* 
n y  s t r a ż a m i .  Na licznych drzwiach kwatery ^  Błę zapewmtó Polsce wolny obrót_ toyyrau-i. 
rozwieszone są afisze, zatazujące samowolnego Dziś p. Dąbrowski w gtnacnu kiom.1 -a^yam

mendant kwat-nry, wyznec-djąc jedhocześnie prze- j aozme J, ża w etapie rearnągyacyiJiym vyaadto na 
wodnika. 1 #  około 2.30C* osób, przybyłych z Nowega Jpr-

Termin pierwO rzo ■ p o t^ eh ią  obu dfelega-. "Wskutek braku ż^-wnoscl, spowodowanego o- 
cyi -wyznacz»m> n a  w t o r e k  godz. 14. popułu-* .4»rera gdańskich sm^feiów kolejowych, koszt i pk- 
dniu. Jęz’Aii bbrafd jjoldsi i tocssyjf&li, w  tychAe ję - ' Łtoju jpferę ĵ! i Myż)'wienia przez dwa dńi wyno- 
zykach pro-okół i stanogrumy. Skład deiegacyf ®zą ełaoło 2.000.000 n a . Do tych fcosztów* należy 
aęłwiacMąj jest nosj rru-ący: przewodr.iniący D a- doaac g io ą  i przykrości na jhaie ea ~̂ sa:azeni po- 
n i ^ z e w s k i  Karol syn Ći-irystyaca, łotysz; dauj wraca-ący do naszej ojczyzny robotnicy.
Sm  i e d a w i c z  Flołr, S u d y p n i k  M&cłai; e«s- 
perci. wojetoowi: Nowtótó Tewdor, Gsrf Wtlhielsn.
^kretarz Stiickgołd,

Korze n dani krążjwr.ika franc-zskiego kam tan 
Halier który aziś przybył do Gdańska, złożył
wizytę p. 'Dąbrowskiemu. Przy t.j sposobności
po-ieazało się^ Łe krążownik francaśki najspoknl- 
niej -wjechał do portu w-ediug rozkaz a marsza;-

1 ka*' jF-óSiia; ii zaczął wyładowywać anunicyę prze- 
wych. ani odrzuci korzystnych zmian, R osya!znacrona dla Pofci::. Tu jem,ak w jmi.niu Towera
szczurze pragnie pokoju (?!) i czynić będzie naw1 się komendant woj.^k kcalicyiayck gen.
wszystko, by uniknąć odpowiedzialność za z e r - 1 u d a ł  się na pókiuci okręto i wytrzymał

Obecni-’’, i-śród robotników gdańskich uja
wnia się sitoa depresya, a uawet komuniści o- 
bawisjąc się wygłodzenia miasta, pragną skoń
czyć z bojkotem Polsk w celu Domagania so
wietom rosyjsk-ra. "Wśród robotników nastrój

z Moskwv i Londynu treść p"rzcr«óvuen}a p rz e ^ v “ «‘% roko«**. Pod^cwow ą zasadą^ aruutócyi
wodniczącego deb.gacyi Csrlszsteskiego, którem )?st uaname mGZSksnci panstwcrości
sagaił obiady mińskie. Podk;eśljł on że Bcsjia 
życzy sobie ryehłegc poftoju i uznaje mcpodto- 
głośe Ppisili. Rosya sowiecka nie pożąda* nicze
go z etnograf-' znej Polski, lecz pri-.sciwnie od 
stępuje jej więctj ziemi, auizeii przysnął* jej 
ententa. Jednak bezwarunkowo żąda zakezpie- 
fzenia przed penawstym atakiem ze strawy Pol
ski. Od DdMńcpi. rsądu  chlopsho-rofcofnicaego
nie wymagałaby tfefcich gurarsncyi , , . tc  •. . ,,,

Wedle wiadomości, jakie otrzymał ,D " ily ; św iecka  pozwolić -  przci I t .  sierpnia. lęcaz. i
Herald** obrady będą się toczyły ruttlicsnie, ‘i3£> Pc,Rr? inłe-sw ych ;ira.u na polach jiej koc-
Rosya uwzględnić chce wszystkie Lrgumtmy j* 1 ae «e*e mowie z uawi jako . m u
polskie i opierając się na żądaniach podstawo- !°* 'fl- a I

i niepodległości Polski i uńiiLtpiaś wezelaie^o
mieszarda się do jej w-ewnętznych spiaw  polity
cznych. Najważnie'«śzem" punktam i są gwaran-
oye przeciw atakowi polskiemu na Rosye. Do
znanych żądań nie detoa nowych. Sprawozdawca jjest aztaeznie p jJs^cany przez część bezrobot- 
donosi, że pragniecie nokojr ze strony SudROŚei; nych oraz prsez 10.G00 oeserterów. żydów z 
jest- stanowcze szezczere. j Polski.

. Oczy wiście n i taki ton protelcyontony, jaki 
Lrzrni łych wyinirzeRiach mogła sobie Rosyaj ‘

pisisjoie Hmą F oź^szkępsńft.



ti „DZIE3&IK LUDOWY" Nr ‘,'.09

O t a s y  o i * s s f  z a g r a n i c z n e j  ©  c d p a r s i n  
s s a a s f f l t f  t e o l s z e t s B i c k i e j  p r z e z

oraz groźbę strejku generalnego przeciw m jżli-Wleiejńskia “Neue fraie Presse“ zamieszcza 
eritiizy:a '-tyczne artykuły o ostatnich zwycięstwach 
naazoj armii. W  jednym z taich ptyze:

Wszędzte £b. .eirwujeiny tosamo-’ zjawisko. Po
wodzenie mMitamc zaostrza apetyty i‘ powoduje 
przesadę. Od1 mielseSy armia bolszewicka zwy cię
żsi':!® a 'Pciiacy cofali się z dnia aa' dzień zmuszeni 
ocbtępywać terytorymn, ceklm ,przegrupowania'‘ 
się, jak brzmią zazwyczaj komunikaty, mające za
słaniać klę&ti.

Ten rozmach rosyjski zdaje się jednak sła
bnąć; nagłym rzutem wojennym Polacy o d r,zu - 
fc iii l i n i e  - r o s y j s k i e  i jcśIS b |  nastąpi no
wy lz wrót co się w wojnie zawsze może zdarzyć, 
to Warszawie dożyje chwili, w  fct/ń e o d e t c h n i e  
i w której utwierdzi tamę przeciw bolszewickiemu 
zalewowi.

W  dalszym ciągu artykuł następujące zawiera 
uwagi: IRoisya i  Połska pertraktują c pokój. Ale 
wciąż czytamy o bitwach, mc zaś toie wiadomo 
o układ uch pokojowycii. Mozę nigd’ ’ '-e-z::zs w cią
gu dziejów z taką dziecinną frywmnością nie 
przewlekano rokowań pokojowych, naprzód czy
nili to Polacy, którzy sami chcieli cterwdować o 
miejsc uertrakttcyi, a poteun Rosyanb zaponuocą 
dziwnP v/y.tnędrlcowar.e. komedyi z Iskrówkaimi, 
ktćre wedle potrzeby ich dochodzą lub nie docho
dzą. Jeżeli uderzenie arraj1 Dolskiej napraizdę bę
dzie fskuteuzne, gd« wzmogą się jlej sukcesy na pćl- 
naci/; i ( a  południu; gdy rozluźni się pierścień do
koła Warszawy, natenczas przekona się Trocki, 
ics » 6o  'dzczęścle hie j«bt fiiWyiaifa i że dyktatura jegio 
nie ;«;•« w stanie przezwyciężyć ogólnego wyczer
pania. Czego nie zdoła:l najwięksi nsistrze wojen
ni, laki NapcfeoPi i Ludęf.idorf, oo katom carskim 
się nie udało, tego tuż f  en ze swoimi nosjepakamf 
nie potrafi. lJ(Laczeg»jz bowi-m, walczył żołnierz 
roąyi&ki? Bo sądził, że a lakowany jest przez mo- 
carmwc ręaKeyjnjel 1 ponieważ zapewniano ga, że 
chcą jrąu miebrać ziemię. M ii mianie &  imożra było 
podtrzymywać wobec Dejnikirata, K«~iczafca i Judfe- 
nicza. również cały patryotyzra ludu rosyjskie
go zapienił się gdy zTueUawidżeni Fofiaey sta
nęli pod Kuiowem > zażądali oDszmnyeh. history- 
cznyen granic. Ale wiara w sprawiedli wość • spra
wy, węwnętrzne przekonanie mueiało zachwiać 
się, w  chwili gdy Rosya sama była atakującą; 
gdj wojska Tukaczer sldezo podążyły za przeci- 
"m iiern  yrue/troczywezy granice językowe i gdy 
bezpośrednio przed rokowaniami rozgrywały się 
jeszcze olbrzymie bitwy. Zroiany jeszcze wciąż 
eą możliwe ale klęski dnia dzisiejszego powinny 
być przestrogami nad króremi Trocki nie może 
pawejisć dio porządku dziennego.

Artykuł etwietrdza dalej, że prócz Pólsk; i 
Rosyi Europa cała potrzebuje pokoju. Nazywa pro-

wej nowej wojnie światowa a n g i e l s k ą  re -  
w o l u c y  c{ 1 (zaznacza, ńe rządy burżuazo-7 u po
winny zrozumieć całą doniosłość tuj postaw^-,^ina
czej bowiem niedaleką jest dyktmura prołsrarya- 
tu, czyli jak ją nazywa prowetaryat aughlski, at̂ - 
cya bezpośrednia w Anglii. Toteż powodzicnie pól- 
Skie prowadzić musi do pokoju. Pooziwu goi- 
nem jest, co potrafi naród, gdy czuje się zagro
żonym (W swej j-bgzystencyi, ale to przesilwcu je 
się szczęścia powinno przecież nauczyć oba 115- 
rody wzajemnego szacunku. Sukcesy Polski będn 
ułatwieniem pokoju.

W  inn-rai) numerze “N. fv. Presse" tak warto
ściuje postępy polskiej fcontrofenzywy:

Oceniając wypadki wojenne, należy wziąć 
pod uwagę czynniki moralne. Dyscyplina, entu
zjazm  mar jdbwy, (miłość (ojczyzny mogą rozpłomie
nić chęć do 8 ułatwić wodzom, przeprowa
dzenie planu.

W  dajlszvtn ciągi artykuł kreśli pochód wójsk 
polskich, kierowany (fnądrr strategią oraz czynnika
mi imorainerni, które dcnyodc-u rosyjscy zrazu IeU- 
oe-Aiażyfli i jsiwiurdza, że wojna weszła w okres 
rozstrzygający. Wobec, tych doniosłych wypad- 
ków, wypadki jn|a łminyćh odcinka hi) a i kwOstya ua- 
wet Lwowa schodzą na drugi plan. lj śli szczęście 
wojenne daiej sprzyjać będzm Polsce, to pomyśl
na ofenzywa na wschód od Warszawy doprowa- 
dać hioże db gTunmwnej zmiany st-ategioznego 
dołożenia i (bworzyió korzystne warunki iniliitar- 
r.e dla irydnego a  honorowego pokoju.

“Arbeiterzeitung" przytacza i krówkę, w któ
rej Troem wyraża zadowolenie (!) z położenia na 
froncie polskim. Wobec komunikatów wojennych 
jednak wątpić mahży, czy aaSowalenin .to jest u- 
sprawiediiwion?. tembardfeibj. 03. i komunikaty ro" 
Sjąskie trochę za skromne są w sło ,vach. “Arb. 
Ztg.(< przewiduje ódcifcio arml rosyjskiej (00 iuż 
naśtąpig>) k tira  ze swej strony miała odciąć Pol
skę od korytarza dio Gdańska.

yjfiszysttde prawię* dzienniki niemiedrje poda- 
jfji i Odwołują ootem wiadomość o wzięciu Lwo
wa przez bolszewików, jcaen zaś wymienia w te- 
tegrąmie jdSaeń 1 (godzinę WKroczenSa tib Warzzawy 
bolszełmckisj arrnij- i pTitezya^tyczne przyjęcie, ja
kie zgotowali jej tomui iści polscy.

Tymczasem nietylko W arszawa ocalona ale 
o  ile dcchodze nas niestwimuzono coprawda wia
domości, komuniści organizują się celem wypar
cia... boJszewilców z Polski. Byłby to jeefon z cu
dów', których dokonuje utajana przecież w du
szy każdego robotnika miłość ojczyzny, szczegól
nie, gdy) przekonany jest, że obroniwszy Ją w

tept wmzj/stkich angieiskach oartyi socyal litycznych

sw e ręce * Też/nie rządy w snei_ 
— —

Rosya ul® che® płacić dlugś-w 
d tah to m .

W  oficjalnym  orfjanie bolszewickim „Pra
wda* wychodzącym w Moskwie ukazał się zna
mienny artykuł, wyświetlający, że rząd sowiecki 
poarostu nie myśli płacić dawnych długów 
Rosy1’).

Artykuł przypomina na wstępie, że w Paryżu 
odbrła się międz^nuJodoTOa fśonfarenttya une- 
rzyeicłi S es ji, w której brali udział przedstawi 
cieie Anglji. Fr*ncyi, W łoch, państw skandy
nawskich, Hiszpanii i Holandyi. Na konfcrencyi 
tej uchwalono jednogłośnie, że zanim nawiązane 
zostaną jakiekolwiek stosunki handlowe z Rosrą, 
rząd sowieck, będzie m usiał uzrać  wszystkie 
(Rugi, jakie lio;ya poczyniła przed rewolucyąjk 
dalej uznuć ważność dawniejszych kontraktów 
handlowych i zapłacić odszkodowania za straty 
przedsiębiorstw obcych, wywołane nacyonaliza- 
cyą i rekwizycyami. Pretensye samej tylko Prtin- 
egi wynos::ą 19 miliardów f^anfióo? ro złocie. 
Ażeby uzyskać ly th  19 mhjurdów — brzmi ar
tykuł dalej — rzucono Polskę w wojnę z fłosyą, 
skłoniono W rangla do ofenzywy, podminowano 
Finlandyę i Rumunię przeciw Rosyi.

Rosy a sowiecka — zdaniem „Prawdy* — 
wcale nie jest zobo wiązana płacić długów Francyi

i Anglii. Długi zrobił car, Suzonow* Milśukow,
Guczkow, i i. Dlatego został wydany caiy zde
ponowany majątek w pieniądzach i klejnotach,
własność dynastyi carskiej, wielkiej księżnej Kse
ni Aleksandrówny (s‘ostry zamordowanego cara)? 
pyta „Praw da11 Tu wyłazi cała pezfidya rządu 
angielskiego i francuskiego — czytamy dalej. 
Ani od Sazonowa ani od Guczkowa ani w koń
cu od rodziny carskiej nie żądano pieniędzy 
a tylko na chłopie i roDolniku rosyjskim ma
się dokonać rabunek. „Prawda* poro11 nywa
er.tentę do gracza. Kto nie ryzykuje, len nie, 
rua — tak  myśleii Anglicy i F rancu/i, gdy
posyłali dla „białogwardzistów* pieniądze, arm a
ty, tanki i amunicyę, dla zniszczenia Rosyi so
wieckiej, ażeby potem dokonać rabunku na ro
botnikach i chłopach rosyjskich i w ten sposób 
uratować sw oje. kapitał-u Rząd sowiecki nie 
waha się pertraktować na lemat długów Rosyi, 
przedłoży jednakowoż „mały rachunek" za Straty, 
jakie poniosła Rosya w ciągu dwuletniej wojny
inscenizowanej (?) przez Anglików j Francuzów.

Jeżeli się obliczy7 wartość zburzonych mostów
kol“ owych, stacyi, torów etc. jeżeli się obliczy 
co utracili chłopi, którzy musieli iść do wojska, 
dalej wszystkie straty, jakie w ogólności po» 
niosła czerwona arm ia, to racnunek będzie 
wielki.

Po pokonaniu swoicb wrogów przedłożą ro-

a>]SPy chłopi i robotnicy aliantom rachunek, 
któiy zdumień e u nich wywoła. W każdym 
razie rachunek za spustoszenie i grezy, które 
za przyczyną panów sprzymierzonych się, tłoko* 
naly, przeniesie tysiąckrotnie diugi, którcyń spła
cenia żąda koalieya od Rosyi sow.rókie,

Tak pisała „Prawda" nie przeczuwając, że 
w bardzo prędkim czasie dokona się taki gwał
towny odwrót armii czerwonej. Polska nie bę
dzie s-ę mieszać w porachunki, ja r ie  m ają ze 
sobą Rosya i koalic ja  ale rachunek jaki przed
łoży Rosyi za zniszczone wsie i miasta polskie 
nie będzie mniejszy niż ten, który Rosya zechce 
przedłożyć entencie. „inscenizowanie." wojny 
przez en tin tę  nie byłoby się napewr.e. udało, 
gdyby Rosya po odwrocie Niemców w r. 1918 
nie była zajmowała obszarów rdzennie poiskich. 
Polska uzyskawszy niepodległość chciała odra» 
dzać się wewnętrznie a nie rozpoczyna) wojny 
z sąsiadami. Nie Polska, lecz Rosya sowiecna, 
która chciała iść na podbój świata ze swemi 
ideami, i której nie obce były zamiary zaborcze 
-  zawuniia. że ona państwa, zamiast żyć w 

spokoju pławią się we krwi od (iwu lat!
— SB*—

gaaBjaBsam ^ a r ^ ^ M r *  5 ssffi r%a?a»ag8Bsag3B8B«ra

Ośwładczerrie daiegscyi p istnej ! 
w M -ń$.u.

Wiedeńskip Biuro Kor. dowiaduje się iskro- 
wo z Moskwy:

D. 19. bm. odbyło się drugie posiedzenie 
wslępnej konferencyi pokojowej w Mińsku. Prze
wodniczący delegacja polskie! odczytał oświad
czenie, że delc-gacya polska przybyła do Mińska, 
aby ustalić warunki zawieszenia broni i pokoju. 
Polska nie pragnęła wojny. Polska obsculzea U- 
rytorya, które kiedyś do nic, należały . «ic nie 
po to, aby je wc.elić w swój organizm państwo
wy. Po obsadzeniu Wilna Piłsudski wydał na
tychm iast odezwę do ludności z wezwaniem, by 
sama 5ozslrzygnęta o swync 'osia. Rosya nato
miast dążyła do wprowadzenia w PoLce rządu 
sowietów. Polskie warunki pokoju, które zostaną 
przedłożone wychodzą z założenia zupełnej nie
podległości Polski i nie mieszanie się Rosyi do 
wewnętrzno politycznych spraw Polski.

--------

Odwrót rosyjsfc5 na północy.
LAON 23 sierpnia. (Patd Radio. Bolszewicy 

rzucili znaczne siły dla odcięcia komunikacyi 
mięazy Gdańskiem a Warszawą, ttafili jednak 
na armię śwuezo utworzoną w Poznanskiem i 
aa Pomorzu, która wypadłszy z Grudziądza i 
Torunia, zatrzymała nieprzyjaciela na przed
wojennej linu granicznej między Prusam i a Pol
ską. W tym samym czasie bm a arm ia posuwa* 
jąca się z Modlina w kierunku Działdowa, za
atakowała od południa nieprzyjaciela. Trzecia 
zaś armia pod generałem Sikorskim, która prze
kroczyła Narew stara się odciąć nieprzyjacielo
wi jedyną drogę odwrotu.
Kią półnosg roszystlde roojsks ez^roorę  którym 
nie udało się cofnie na roschód cd Csttty, 

aasiaJy otoezone i roa.ęia do nieroali. 
KPOLEWTEC 23- sierpnia (Pat.) Te' Como 

donosi: Odwrót armii r0s.yjs.d2j' poutęp, h dal f  
W. różnych miejscowościach pr :e -rocz^h Ujsj 
nie (granicę. TRiozbro.e ua ich1 dokonano bez kon- 
ijiilĄów. Zostali oni iutórnowani w  obozie Pap 
słęk (Pieusiisch - Holland) we wsenodnich 
Prusach.

 --
Wojska ssr&s&ie rot;rocByJy do A^anii

BELGRAD, 25 sierpnia, ( ih i.j  Havas, Woj* 
ska serbskie miały wkro zyć do Albanii. Rząd 
pozostaje wierny zasadzie : Buikan dla naro
dów bałkańskich. Tutejsze dzienniki przywiązu
ją w.elkie znaczenie do przymierza Serbii i Cze
chosłowacji.

 ♦B*--

Podpisujcie p d sk ę  la ż y c z k ę p a n s t!
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Berliński korespondent „International News 

SerTir.e-1 Frank. Mas- n ? wrócil s ę byt do ro
syjskiego lomisarza dia spraw zagrańicznych 
Cziezerina z kilku zapytaniami i otrzyma! od 
niego odpowi dź datowaną z Moskwa z 30. 
b. m , t. j. w czasie kiedy marzenia rosyjskie 
sięgały po Warszawę i aż do zachodnich ru
bieży Rzcczpospoliie, polskiej. Odpowiedź Czi- 
czerina brzn* lała następująco :

Dalecy jesteśmy od życzenia zdcbycia Pol
ski. Uszanujemy w pełni niepodległość Polski 
i naród pidski ni ma się czego onnwiać. Rje 
myśl my tiifcżs o narzucaniu ssrolecUiej farmg 
rzedli: któremukoiwiek I narodów sprzęci w«a 

jj-ęerch się temu. Ar»i:a czerwona jest dobrze 
zorganizowana i doskonale wydyscyplinowana. 
Nie grabi ar.i r.ie rabuje (?) i nie porywa ko
biet. Wszystkie stwierdzeni* o rabunkach i pod- 
palaniach dokonywanych prsez czerwoną armię 
nie zaslugujij na wiarę (?).

Nic wiadomo, czy p. Czic&erin nie oglądał 
•mi jednego spustoszonego m iasta w Polsce, czy 
nie słyszał nic o Brodach, o Ł*mży, Radzymi
nie i mnych, o splondrewanych wsiach pol
skich, o puszczonych z dymem gotpodicslwaeh. 
chłopskich Bądżcobądź odwaga jego ja*t wislha, 
eżeli puszeza w świat wiadomości, ktarym  

musi zaprzeczył, największy nawet wróg Polski,
Pew^e światło na warunki przedłożone pol

skiej deltgacyi pokojowej rzuca poniższy drugi 
telegram Cziezerina na pytanie Fr. Masona 
z dnia 11 bm. Brzmi on jak  następuje:

R/.ąd rosyjski zupełnie mc zemterza Polski 
„oczyszczać11, oczywiście pragnie zabezpieczyć 
się przed nowemi zaczepkami (?) i dlatego do
maga się zredukowanie armii polskiej do 50.000 
żołnierzy. Równocześnie jednak robotnica pol- 
seg w zorganizowanych przedsiębiorstwach oo- 
winni zostać uc&rcjeili, sżeay utrzymywać ł  ad 
i porządek.

Ta ruilicya riibałnicsa Będsie pracei®«?agą 
polskich imps^jailkiycznycb oBszandstóro Przez 
uzbrojenie robotniczej rklaoy peiskiej chce rząd 
sowiecki uzyskać prawdziwy gwarancyę, ze 
w ten sposób znajdzie dro${ę do prawdziwego 
dzieła ■'okoju. Równocześnie g ua5r0;Sttiem pol
skie., ulasy n icu jącej zostanie wycafann armia 
rosyjska Z Polsk.1 i grabie pilskich. Arm.a ro
syjska nęch.ie się składała z 200,009 żołnierzy ! 
Zsimast ciiupacgi rossijsfciej (?j wystarczą rżą» 
dowi sowieckiemu uzbrojeni robotnicy polscy 
dla utrzymania pokoju. PsUka zatrzymuje uzbro
jenie i materyał wojenny dla wspomnianej armii 
i dla robotroka. Reszta ma być wydana Rosji; 
wszystkim rędzinom, których żywiciele jako

obywatele polscy biorąc udział w wojnie lub 
w związku z wojną zostali zabici, zrsnien lub 
niezdolni do pracy ma zostać BezcłalniE od 
dana ziemia do użytku. To są główne punkty 
— kończy Cziczerin— które stawiamr Polskom 
w rokowań,ach pokojowych.

Co do przypuszczeń pa";a o naszych gertcrk 
lach, p. oni właściwie rządzą w Rosyi, to są 
one błędne. Ani Brussitero ani Rtiropflfkin « !e 
wykonują kontroli nad nsrinją. O zy  wiście należą 
©ni do ciała doradczego. Wodzem naczelnego 
Sztabu jest KamiCfiiew (?) jego szeiem sztaku 
fce&rdleaj. Kemeaaamem na froncie zachodnim 
;eat TtlkGCżCtCskt, który jest znakomitym komu
nistą (?). Najsryższc kontrola wojskowi? spoczy
wa w ręk*cu rewolucyjnego komitetu wojsko
wego,

Roswa sowiecka nie brał* udziału w trakta* 
cie wersalskim i ignoruje go. Stosuaek swe] do 
Polski i Niemiec opiera na uznaniu w pierw 
sz/m  rzędzie prawa samcsfattóańsnia i fi® ptia- 
gnbniu pofseju.

Dopóki niema pełnego porozumienia r An
glią pezosrawda sobie Rosya sowiecka wolną ręką 
na ccsshodfiie. Ogisniczeuio w tym kierunku 
mogą być postanowione yryłą im c  tylko przez 
asebay układ. Ale w takim rasie ograniczenia 
musiałyby być nąjwstrżij stosowane.

Taki jest program Cziezerina, Ł tórego jak 
widzimy i na konieiancyi w MiAaku mimo 
klęsk bolszewicy nie zmienili. Ale program 
ogłoszony jako „zasady" przysuNgo pokoju 
całkiem inaczej wygląda y; rzeczywistości. Jak 
donosi pismo pi3mo bolszewickie „Izwiestjc", zo
stało ogłoszone rosp»rząd/.enie zaslosowywanie 
Ber.5.’zghjdnogo terrera przeciw p&Ukiis, obszar
nikom, i w ogóle przeciw wszystkim Polakom 
którzy biorą udział w wojnie przeciw Rosyi, 
dslej wedle tegoż rozporządzenia ma nasiąplć 
zajęcie wszystkich praduktdw rclf.yeh i wszyst
kiej B o  iii ludności polskiej, mowa jest lim  
także o zEBrorterawdtiiu się cza jo n y ch  wojsk 
we TOSsgEtbich wsiach i misstsch Poiskt celem 
wprowadzenia ładu (S). Osobny komiiet miałby 
w najkrótszym czasie przygotować Uolor.isasyę (1) 
w Polsce

Dziś po rozgromieniu armii rosyjskiej pro
gram Cziezerina pozostanie tylko historyczny*! 
dokumentem świad.-zącyni, że Roty* bolszewicka 
mimo pozorów byłaby r.a wypadek klęski na- 
sz?j rządziła u nas jak w jednej z licznych swo
ich prowincvi.

Zał, pjerz poljki porsvai na strzępy program 
Cziezerina.

E « s  M i a f k ś  z  ę e f r * w g E- e K t  B s # © w s s ę t « s s j f s i »
Polityka wysokich cen zaczyna powoli ban

krutować w świecię. W ostatnim czasie rząd 
niemiecki nabra! przekonania, że ceny wysokie 
są zabójcze dla rozwoju ekonomicznego Nie
miec, wobec tego poczęto stale uprawne poli
tykę niskich cen, .począT.szy od surowców, 
skończywszy na golowych fabrykatach i wszyst
kich artykułach pierwszej potrzeby, craz przy 
zapłacie za robociznę. &iy aodamy, że ró
wnież w innych państwach ceny wszystkie 
spadły, to zobaczymy, że Polska i Rosya są 
najdroższe mi krajami w świecie

U nas rząd, a rpecyalnio ministerstwo skar
bu, przez dłuższy czas uprawiało politykę wy
sokich cen, nakładając wysoaie opłaty na wę
giel, cło, opłaty pocztowe i kolejowe i t. p., 
oraz póloficyalnie przez osławiony Puzapp

Następstwa tego okazały się fatalne dla 
państwa oraz dla ogom ludności. Ze wzrostem 
drożyzny s'tuczr:e podbijanej, wzrastały po
bory funkeyonaryuszy państwowych, które 
przekroczyły w budżecie H  miliardów marek 
rocznie, nic matąc absolutnie pokrycia v do
chodach. Wszystek ten pieniądz wypłacony 
znikał w kieszeniach dziurawych, jak beczki 
Danaid, paskarzy, który lo żywioł jest najbar
dziej wrogi paiiStwa i dla ogółu społe
czeństwa.

Gły nicbezpieczećsiwo zagroziło Warszawie, 
Lwowie i innym miastom, paskami pochowa*! 
wszystkie zapasy, podwyższając ceny i speku
lując na dalssw zwyżki. Pr««a warszawska, 
która nie wiele walczyła z paskarsiwem, osta
tnio wisząc postępowanie tych szakali poczęła 
biadać, wytykając, że wskutek pobłaźiL oś;i 
rządu i protegowania wysokich cen, bandy 
analfabetów-handiarsy i przekupni w Warsza
wie pozbijały miliony, które jck złoto w trzosie 
głupca przynosi tylko zło społeczeństwu a czę
sto i ich właścicielom

Niewiadomo, czy ci co w tej polityce zgu
bnej dla państwa nagrzeszyli, przejrzeli — po» 
trzeba jednak zanotować, że są ś!adv dążenia 
dążenia do naprawy tego, Wspomnimy tu 
o zniżce cen węgla, ogłoszeniu kar śmierci na 
hyeny paskarskie i ostatnio o wydaniu cen 
maksymalnych w Warszawie przez wojsko 
woftć.

Orgie pasharatwa roe Bwowie.
Walks z paskarstwem u nas jakby nie 

istniała. Urząd walki z lichwą z własnej ini- 
cyatywy akcyę w większym stylu w kierunku 
zwalczania paskarsiwa dotycnczas nie przed
sięwzięto. Załatwiano tylko te „kawałki", c któ
rych nubhczność sama doniosła i domagała

sic ukarania. O pev.ien .stopień lepiej pod tym 
względem działo się dotyczas w Krakowie, lecz
1 to dzięki samej miejscowej publiczności. T

Wobec drożyzny życia mostów wzrosnąć 
ceny robocizny. Nsstępstwem tego jest kom
pletny zastój we wszyslkiem. Nic nie budo
wano mimo braku pomie?rkań i mało rzeczy 
kupawano, co sdnie odbiło się w rękodziel- 
nietY.dc Stosunki te opłakane trwają nadal, 
do mimo urodzaju, ceny artykułów sp^żyw* 
csych nie spadają u nas. By wykazać różmeę 
cen w Krakowie a u nas podamy ceny targo
wa z oeiafnieh dni i tsk :

D sia 21. b. rrt. żądano wr Krakowie za 1 kg. 
ziemniaków 3 m arki, z* gtówę kapusty 1—2 
marek, za wiązs-ę hurafców 3 marki, za wiązkę 
m archwi 4 marki, za kiio cebwl. 12 marek, za 
kiio fasoli szparagowej 12 rosrek, za kukury* 
dzę 2 m, za kilo pomidorów 30 marek, za m r 
bobu 4 ostrkjj, za litr fasoli białej tzw. „juska1* 
14 marek, zs brr fasoli kolorowej 8 marek. Za 
kilo jabłek JideżnRs od gatunku żąda .o ó — 7 
marek, rn kilo grnszek 5— 8 rrnrrk , za kilo 
renklod 8—10 a?arek, za kilo węgierek IO— 12' 
urn rek. za liir ostrężyn 4 m arki, ya litr b zu- 
szuic 8 m ank , za Lcszyczek m aślasków iub 
rydzów 10 m artk . za koszyczek „prawdziwków" 
20 narok . Za kilo masła płacono 110—120 
marek, zn litr mleka 5—6 marek, za jajko
2 m. 50 f.

Z a kilo mąki pszennej żądano 32 rcsrki, za 
kilo grysiku 45 na ©rek, za litr kaszy jęczmien
nej 14 marek, za litr pęcaku 18 marek, za litr 
kaszy jaglanej 24 msrki.

Dnia 22. b. m. żądano we Lwowie, za 1 
księgę, ziemnłafeó® 9 do 10 tm rek, z* i  kg. 
cebuli 24 mk., za ł kg. tesoli 16 do 20 mk., 
za kapusie 6 mk,, marchwi 10 mk., pomido
rów 60 rak., jabłek 16 mk., gruszek 20 do 30 
mk., śliwek węgierskich 24 marek, mleko 1 
litr 20 mk., śmietany 40 mk.. masła 1 kg. 
250 mk., ogórków 15 mk., liir grysiku 80 mk., 
1 kg. mąki 60 mk. ifd. i

W podobnym stosunku są ceny i wszelkich 
innych artykułów spożywczych, które to po
dane ceny są dwu i tózykrcttiis wyższe od cen 
tsryfowyck. Tu dodamy, że i ceny maksy
malne są we Lwowie wyższe od cen krakow
skich. gdy tara ziemniaki po 3 marki prze
kupki ofiarowały, to u nai żądają

od 9 do 10 marek
za 1 kg. a eena m aksymalna wynosi u nas 
5 marsk.

Widzimy więc, jak strasz* stosunki panują 
u nas aa  targach miejskich. Musimy jednak 
przyznać, że i publiczność nasza witle zawiniła 
w tym kierunku.

Organa kontrolne na żądanie kupujących 
zawiste przymusowo wysprzedają iowe.r paska- 
rzom, yo cenach taryfowych, iatoteż kajają* 
za przekraczanie een, oraz i tę *soby z publi* 
czności, które z własnej ochoty płacą ceny po-< 
nad taryfę. Ostatnio ukarano następujące .opie
kunki paskarzy": Hanię Blauste:nową, zamie
szkałą P®d Dębem 4 która s amiest 4u płac ła 
50 m arek za kurczę, H en:ę Frostigową, zam. 
pizy ul. Wałowej 5, restauratorkę, która za 
poi.omLi płocha 20 zamiast 7'50 marek, Basię' 
Kos3erową. zam. przy ul. św. Stanisława 8, 
kupcev,:ą, która za śiiwJji płaciła 20 zemiast 
8 marek, oraz Hanię Uferową, żonę kupca, 
zam. przy ul Rulewskiego 6, która płaciła za 
1 litr mleka 14 zamiast 8 marek. W ymienione 
u k a rtao  grzywną po 50 marak, lecz grozi im 
dalsze ściganie sądowe i kara więzienia ra po
pieranie lichwy towarowej.

W idzimy przeto, że i kupujące osony, gdy 
przekraczają ceny taryfowe podlegają słusznej 
karze, przeto należv pamiętać o tero i walczyć 
z pzskarstwem jako z najgorszym idem, które 
niszczy własne społeczeństwo i rujnuje pań
stwo. -

Dziś, gdy daliśmy sonie radę z wrogiem 
zewnęhzaym, należy również stoczyć zwycięską 
walkę z pasożytem paskarstwa wewnątrz pań
stwa. Froni ten jest łak samo ważny, ja k ' 
i zewnętrzny, przeto do walki z wrogiem, k tó ry ’ 
syhr.ii \taftile niszczy nas do graniu.
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w a*k**dzi- 25.000 egzemclarzy

W I S Ł J E L I

KALENDARZ LUDOWY
n a  t. J F 2 . .

Ka treść tego niezbędnego w każdvm domu 
wydawnictwa złożą się: Kalendaryum polsko-
ruskie, term inarz na r. 1921, szczegółowo opra
cowany dział iiiformacyno i poraumk domowy. 
W cręści literackiej znajdą cz.vielr:cy artykuły 
pierwszorzędnych pisarzy p o l s k i c h  t o b c y c h ,  
a artykuły społeczno-polityczne i popularno
naukowe będą obejmowały całokształt polityki 
bieżącej V/ końcu cędzie starannie opracowany 
aziai humorystyczno-satyryczny.
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OGŁOSZENIA do „Kalendarza Ludowego" 
przyjmuje się w Lud. ow. Wydawniczem, Lwów, 
Sykstuska 1. 21. — Ze względu na bardzo po 
ważny nakład ogłoszem a pomieszczone w „Ka
lendarzu Ludowym" maią szczególne znaczenie.J

Ostatnia kreacya ferro damskich i męskich
na sezon przyszty nadeszły już do I. Krajowej fabryki 

kapeluszy filcowych i słomkowych
f e d o l l i l  K afflufieM s, L w ó w , m . B a lo n o w a  1. 3. 
(własny gmach fauryczny). — Stacya tramwaju h - G .  
W szelk iego  ro d za ju  p rze ró b k i w ykonuje n a jp ięk n ie j 
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P rzep ięk n y  4 akt. dram, 99 Cieni* przeszłośei
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  • ( b o c z n a .  A k a a e m i c K . i e l  i  Z i m o r o w i c z a )

we Lwowie
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